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Dziś poniedziałek, częściowo 

słonecznie, temp, od 25 do 28 
stop. F (—2 do —4 C). Wiatry 
północno-zachodnie będą wiały z 
szybkością 10 do 15 mil na godzi­
nę (16 do 24 km). Wieczorem 
temp. 19 do 15 F (—9 do —12 C).
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 29 sty­

czeń — Salezego, Zdzisława.
Jutro wtorek, 30 styczeń 

— Martyna, Hiacynta, Ma­
cieja.

Pojutrze środa, 31 sty­
czeń — Jana, Ludwika, Mar­
celiny.
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MEKSYK SERCEM POWITAŁ PAPIEŻA
Teng Przybył Do Washingtonu
Opady Śniegu 

w Kalifornii 
i Arizonie

(UPI) — Śnieżyca nadciągnęła 
dziś niespodziewanie z kierunku po­
łudniowo-zachodniego, pokrywając 
rejon gór środkowej Arizony grubą 
warstwą śniegu. Mieszkańcy tego re­
jonu, jak również południowej Kali­
fornii — zostali kompletnie zaskocze­
ni.

Najnowsza burza śnieżna nadeszła 
z rejonu południowych i środkowych 
równin oraz południowych Gór Ska­
listych, kierując się w stronę 
wschodnią. Lekkie opady śniegu za­
notowano w północnym rejonie Gór 
Skalistych. Na północnych równinach 
wytworzyła się gololedź.

Miejscowość Flagstaff w górzystym 
rejonie północnej Arizony znajduje się 
pod grubą, 7-calową warstwą śniegu. 
Śnieg pada tu dziś od rana. Każda 
godzina przynosi około 3 cali nowych 
opadów. Do tej pory znajduje się 
na ziemi ponad 35 cali śniegu. Wiele 
szos zamknięto, a ruch kołowy na po­
zostałych staje się coraz bardziej nie­
bezpieczny. Ponad cal śniegu spadło 
w miejscowości Las Vegas, Nev.

Śnieg zdołali również dojrzeć na 
własne oczy mieszkańcy miasta Phoe­
nix, w środkowej Arizonie. Na wierz­
chołek góry South Mountain, położo­
nej w odległości 10 mil od śródmie­
ścia Phoenix, spadło około pół cala 
śniegu. Obecnie zapowiedziane są 
opady śniegu w pobliskich górach.

Również i w innych miejscowo­
ściach, gdzie opady śniegu stanowią 
raczej rzadkość, zanotowano tym ra­
zem białą pokrywę śniężną, zwłaszcza 
w stanie Kalifornia. Opady prószące­
go śniegu zanotowano w Malibu.

Pogrzeb Nelsona 
Rockefellera

Nowy York. (UPI) — Dziś odbędzie 
się pogrzeb zmarłego w piątek wie­
czorem, nagle na atak serca, b. wice­
prezydenta Stanów Zjedn., Nelsona 
Rockefellera. W chwili zgonu były 
długoletni gubernator stanu Nowy 
York Uczył lat 70.

Spopielone zwłoki Rockefellera 
złożone zostaną dziś na cmentarzu 
rodzinnym w posiadłości własnej, 
Pocantico Hills, na przedmieściu 
Westchester.

Nagły zgon b. wiceprezydenta za­
skoczył zarówno rodzinę zmarłego jak 
i cały kraj. Zwłoki b. 4-krotnego gu­
bernatora stanu Nowy York spopie­
lone zostały w niedzielę, o dzień wcze­
śniej, niż było to planowane pierwotnie.

Śmierć zaskoczyła go niespodzie- 
wnie w momencie, gdy pracował nad 
książką traktującą o nowoczesnej 
sztuce.

Zabiegi 
o Zwolnienie 

Patrycji Hearst
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter otrzyma wkrótce formalne za­
lecenie w sprawie zwolnienia Patrycji 
Hearst. W chwili obecnej listy i tele­
gramy, jakie nadchodzą w tej sprawie 
do Białego Domu, potwierdzają w 
swej treści — w 90% - prośbę o zwol­
nienie Patrycji.

Ze źródeł administracji rządowej 
pochodzi wiadomość, iż Departament 
Sprawiedliwości przesłał w niedzielę 
do Białego Domu zalecenie w sprawie 
uchylenia wyroku Patrycji Hearst, 
która skazana została na pobyt 7 lat 
w więzieniu za udział w zbrojnym 
napadzie.

Dolar Nadal Mocny
Tokio. (UPI) — Na giełdzie tokij­

skiej nadal utrzymuje się tendencja 
zwyżkowa dolara amerykańskiego. 
Dzisiejsze notowania doszły 199.80 je­
na.

I
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GODTHAAB, GRENLANDIA, — Mieszkańcy Grenlandii demon­
strują radość z okazji wyborów, które zadecydowały o znie­
sieniu kolonialnego statusu. Dania w dalszym ciągu kontrolować 
będzie wydobycie surowców naturalnych. (UPI)

Historyczna 
Wizyta 
Wicepremiera 
Chin
Wieczorem Carter
Wydaje Na Cześć 
Gościa Galowy Obiad
Washington. (UPI) — Wicepremier 

Chińskiej RepubUki Ludowej, który 
przybywa do Washingtonu, nazywa 
się Teng Hsio-Ping lub Deng Xiao- 
pong, zależnie do tego, kto używa w 
piśmie jego nazwiska.

Stolicą jego jest Peking lub Bei­
jing, a żona jego nazywa się Zhou 
Lin lub Cho Lin.

Różnice w pisowni wynikają z fak- ■ 
tu, iż Chiny wprowadziły w życie 
w r. 1958 nową, fonetyczną metodę 
pisania. Począwszy od 1 stycznia br. 
pisownia ta weszła oficjalnie w życie.

Pisownia ta odbiegła w sposób za­
sadniczy od tej, jaka używana była 
do tej pory, wprowadzonej w 19 stu-

(Dokończenie na str. 4)

Rawalpindi (ST) — W ciągu naj­
bliższych kilku tygodni pakistański 
Sąd Najwyższy zadecyduje o losie 
byłego premiera Zulfikara Ali Bhutto. 
Sąd może zatwierdzić wydamy już wy­
rok śmierci, może skazanego ułaska­
wić, może przekazać sprawę do po­
nownego rozpatrzenia sądowi niższej 
instancji lub może go całkowicie unie­
winnić.

Na decyzję Sądu Najwyższego cze­
ka nie tylko sam zainteresowany, 
czeka wraz z nim cały kraj, bowiem 
sprawa jego jest w Pakistanie przy­
stawią beczką prochu.

“Nie tylko moje życie jest stawką”
— pisze Bhutto w swej petycji odwo­
ławczej, skierowanej do najwyższej 
instancji sądowej.

Bhutto skazany został na śmierć 
za zamordowanie, poprzedzone tortu­
rowaniem, syna wybitnego polityka 
pakistańskiego Jalala Rahima oraz 
znęcanie się nad nim samym. Zbro­
dnia ta została dokonana w czasie 
gdy Bhutto zajmował stanowisko pre­
miera. Należy podkreślić, że Rahim
— ojciec był współzałożycielem Paki­
stańskiej Partii Ludowej, która dla 
Bhutto stała się odskocznią do kariery 
politycznej.

Rząd obecnego przywódcy paki­
stańskiego gen. Zia Ul Haga, który 
w lipcu 1977 roku dokonał zamachu 
stanu i obalił rząd Bhutto, czyni wysił­
ki propagandowe, aby przedstawić go 
społeczeństwu w czarnych barwach. 
Specjalny, seryjny program telewi­
zyjny “Opowieści o tyranii” przedsta­
wia go, jako człowieka obłędnie opa­
nowanego żądzą władzy, który nie co­
fał się przed okrucieństwem i bez­
względnością, gdy trzeba było usu­
nąć tych, którzy stali na jego drodze.

Niemniej jednak dyplomaci są zda­
nia, że w kraju dojdzie do burzliwych 
wystąpień, gdy Bhutto zawiśnie na 
szubienicy.

W tej chwili jest wprawdzie uwię­
ziony, ale nie jest prześladowany. 
Zajmuje złożony z kilku cel “aparta­
ment” w dawnym oddziale kobiecym 
więzienia zbudowanego jeszcze przez 
Brytyjczyków. Czas spędza na czyta­
niu dzienników, tygodników i ksią­
żek, m. in. pamiętników Ryszarda 
Nixona.

Bhutto, syn bogatej rodziny, który 
w wieku 30 lat został ministrem w 
rządzie marszałka lotnictwa Ayuba, 
ma za sobą liczne metamorfozy ideo- 
logiczno-polityczne. Ostatnio stal się 
rzecznikiem koncepcji zbudowania 
“islamu socjalistycznego.”

Misja Athertona 
Nie Przyniosła 

Wyników

całe “dziesiątki” problemów. Przed­
stawiciel Egiptu wspomniał o ewentl. 
misji amerykańskiego sekretarza sta­
nu Cyrusa Vance’a, który krążyłby 
w tym celu pomiędzy Kairem a Jero­
zolimą, bądź też o odbyciu konferen­
cji szczytowej z udziałem prezydenta 
Cartera, Sadata i Begina.

Izrael oświadczył, iż rozmowy win­
ny być kontynuowane, być może 
przy pomocy szczytówki zwołanej 
przez Cartera — z udziałem prezy­
denta Egiptu Sadata oraz premiera 
Izraela Begina.

W Izraelu, w miejscowości Netan- 
ya, podrzucona przez terrorystów pa­
lestyńskich bomba spowodowała 
śmierć dwóch osób oraz obrażenia 
34 dalszych. Cztery osoby zostały sil­
nie poranione. Jest to najbardziej 
dotkliwy tego rodzaju wypadek od 
listopada. Incydent ten spowodował 
spekulacje na temat możliwości akcji 
odwetowej przeciw bazom partyzan­
ckim na terenie Libanu,

Pełniący obowiązki ministra spraw 
zagranicznych Egiptu, Butros Ghali, 
stwierdził w niedzielę przez radio 
kairskie, iż zamęt panujący w Iranie, 
zagraża równowadze sił na Bliskim 
Wschodzie, w związku z czym — oba 
kraje “winny pośpieszyć się i zakoń­
czyć sprawę traktatu pokojowego.”

Atherton wyleciał w niedzielę z Je­
rozolimy do Washingtonu, po spędze­
niu 12 dni na Bliskim Wschodzie. 
Pobyt jego podzielony był pomiędzy 
wizyty zarówno w Izraelu jak i Egip­
cie. Niestety nie udało mu się, do­
prowadzić do zamierzonego kompro­
misu.

Marynarze Sowieccy 
Zniknęli w Hamburgu

Londyn. (DP) — W Hamburgu 
policja poszukuje kapitana i mata 
sowieckiego zbiornikowca “Chudoż- 
nik Pachomow”, który zawinął do 
portu w drodze do W. Brytanii. Os­
tatnio widziano ich w czasie" próbnej 
jazdy samochodem Opel, który został 
kupiony przez mata. Początkowo są­
dzono, że mężczyźni ulegli wypadkowi 
i ich samochód wpadł do Elby. Zna­
leziono jednak drugi samochód, nale­
żący do mata, i poszukiwania trwa­
ją dalej.

Moss Evans 
Odkrywa 
Przyłbicę

Londyn. (DP) — Moss Evans, przy­
wódca transportowców i główna sprę­
żyna strajku kierowców ciężarówek, 
oświadczył, że w jego dzielnicy jest 
w sklepach mnóstwo żywność’! i że 
oczekuje pełnego poparcia społeczeń­
stwa dla kierowców, których podsta­
wowe tygodniowe zarobki bez premii 
i nadgodzin są żenująco niskie, bo 
niecałe 60 funtów szterlingów.

Udzielił on reżymowemu tygodniko­
wi “Perspektywy” wywiadu, w któ­
rym całkiem otwarcie przyznał, że 
nie sprzeciwiałby się ograniczeniu 
płac, gdyby W. Brytania była “socja­
listycznym” (czytaj: komunistycz­
nym) krajem.

“Sprzeciwiamy się rządowej poli­
tyce płac, ponieważ żyjemy w spo­
łeczeństwie kapitalistycznym. Jeśli w 
międzynarodowym koncernie, jak np. 
Ford rząd ogranicza podwyżki do 5 
proc., to pomaga tylko jego właści­
cielom w eksportowaniu większości 
dochodów za granicę. Nie sprzeciwia­
libyśmy się polityce plac, gdybyśmy 
żyli w systemie komunistycznym” — 
oświadczył.

Powiedział dalej, że rząd brytyjski 
powinien bardziej pilnować wzrostu 
cen niż wzrostu zarobków. “Nie ma 
różnicy o opinii między transportow­
cami a Partią Pracy, jest natomiast 
przepaść między związkami a rzą­
dem” — oświadczył na lamach “Per­
spektyw” Moss Evans.

Strzały w Mediolanie
Mediolan. (UPI) - Według zeznań 

naocznych świadków, pięciu osobni­
ków podjechało samochodem na głó­
wnej ulicy mediolańskiej do przecho­
dzącego zastępcy miejscowego pro­
kuratora Emilio Alessandriniego i 
otworzyło ogień, kładąc go trupem. 
Alessandrini jest 34 osobistością urzę­
dową zastrzeloną we Włoszech przez 
terrorystów w ciągu ostatnich 13 mie­
sięcy.

Przepito $24 Biliony
Washington. (UPI) — Przeciętny 

Amerykanin wypija rocznie 22.4 ga- 
lona piwa, 1.85 gal. wina, 2 galony 
wódki oraz 359 puszek napojów bez­
alkoholowych (sody itp.). Dane te po­
dane zostały w poniedziałek przez 
Departament Handlu.

Biorąc pod uwagę fakt, iż dzieci 
normalnie alkoholu nie piją, a nawet 
nie korzystają z piwa, wina i innych 
mocniejszych trunków — niektórzy 
dorośli, przeciętna ilość wypitego 
przez Amerykanów alkoholu, jest na­
wet wyższa.

Przewiduje się, że w br. Ameryka­
nie przepiją 24 bil. dolarów.

Czy Bhutto 
Zginie 

Na Szubienicy?

(UPI) — Alfred Atherton, przedsta­
wiciel rządu amerykańskiego, używa­
ny do misji szczególnie trudnych i 
delikatnych, wyruszył dziś w podróż 
powrotną do Stanów Zjedn., nie uzy­
skawszy zamierzonego celu, tj. wy- 
łagodzenia różnic istniejących pomię­
dzy Egiptem a Izraelem. Rokowania 
pokojowe tkwią wskutek tego nadal 
w martwym punkcie.

Egipt oświadczył, iż zanim dojdzie 
do podpisania traktatu pokojowego, 
trzeba by było najpierw załatwić 

Bigos Dla Papieża
(ST) — Tradycyjną, polską po­

trawę dla papieża Jana Pawła II 
w Mexico City przygotowuje Ta­
deusz Podbereski, emerytowany 
inżynier-wlókniarz, właśiciel re­
stauracji “Mazurka”, prawdopo­
dobnie jedynej polskiej restauracji 
w meksykańskiej stolicy.

Potrawą tą będzie bigos myśliw­
ski, który Podbereski przyrządza 
“ze szczególnym polskim umiło­
waniem” dla papieża. Pomaga mu 
w tej pracy jego meksykańska 
żona Maria de la Luz Gonzalez 
Podbereski. ►

40 Zabitych 
Na Ulicach 
Teheranu

Teheran. (UPI) — Podkreśla się 
wprawdzie, że wczoraj zarówno de­
monstranci jak i żołnierze starali się 
zachować powściągliwość, to jednak 
w sporadycznych starciach w śród­
mieściu Teheranu padło od 30 do 
40 zabitych.

Napięta atmosfera trwa nadal. Pre­
mier Shahpour Bakhtiar zapowie­
dział, że nie dopuści do “nadużywa­
nia wolności”. W spotkaniu z dzienni­
karzami premier oświadczył, że woj­
sko otrzymało rozkaz tłumienia roz­
ruchów ulicznych bez rozlewu krwi, 
ale ma też wyraźne instrukcje “elimi­
nowania” tych osobników, którzy dą­
żą do prowokacji, s'joarat ?mu i po­
dzielenia kraju.

Premier dodał, że wkrótce poleci 
uruchomić zamknięte lotnisko mię­
dzynarodowe w Teheranie i że szy­
icki mułła Khomeini będzie mógł wró­
cić do kraju, pod tym warunkiem 
wszakże, że “opozycja zagwarantu­
je jego bezpieczeństwo”.

Premier, który w sobotę wystąpił 
z inicjatywą pojednawczą i zapowie­
dział, że uda się do Paryża na roz­
mowy z Khomeinim, wyjazd swój 
odwołał wobec nieprzejednanego sta­
nowiska fanatycznego opozycjonisty.

“Jego obóz popełnił dwie pomyłki. 
Po pierwsze nigdy nie powiedziałem, 
że zamierzam spotkać się z Khomei­
nim, jako irańskim premierem. Po 
drugie — nigdy nie brałem pod uwa­
gę mojej rezygnacji” — powiedział 
premier Bakhtiar.

Khomeini tymczasem zapowiada 
buńczucznie, że wróci do Iranu “przy 
pierwszej nadającej się okazji . . . 
i gotów jest umrzeć, jeżeli krew za­
leje jego kraj”.

Bandycki Napad 
Na Bank Osaka
Tokio. (UPI) — W piątek, tuż przed 

zakończeniem godzin urzędowania, do 
banku Mitsubishi w Osaka, drugim 
co do wielkości mieście Japonii, 
wszedł uzbrojony osobnik, który z 
miejsca zaczął strzelać.

Następnie rozkazał on, aby wszyscy 
pracownicy zgromadzili się przed nim 
i zażądał $250,000 okupu.

Tak zaczęło się oblężenie, które 
trwało 42 godziny. W czasie tego 

olężenia bandyta dopuścił się szcze­
gólnego okrucieństwa, gdy jednemu 
z zakładników rozkazał obciąć ucho 
innemu. Nie pomogło dowiezienie he­
likopterem matki bandyty, która tele­
fonicznie błagała go o wypuszczenie 
zakładników i poddanie się.

Wreszcie po 42 godzinach, na syg­
nał dany z wewnątrz przez zakładni­
ków, 30 policjantów wdarło się do bu­
dynku bankowego i zanim bandyta 
zdołał sięgnąć po broń, padl przeszy­
ty kulami.

Bandyta, który jak stwierdzono na­
zywa się Akiyoshi Umekawa, zastrze­
lił w trakcie swej zbrodniczej akcji 
dwóch policjantów i dwóch pracowni­
ków bankowych oraz zranił 4 spo­
śród 45 zakładników.

Umekawa, przewieziony do szpitala, 
zmarl z ran w osiem godzin po tra­
fieniu go przez policjantów.

Chrystus 
Nie Był 
Rewolucjonistą 
Powiedział Ojciec Św.
Na Konferencji 
Biskupów Latyńskich

Miasto Meksyk (UPI) — Otwartym 
sercem, entuzjazmem, kwiatami i 
pieśniami powitali Meksykanie Jana 
Pawła II, pierwszego w dziejach pa­
pieża, który stanął na ich ziemi.

W kraju, w którym zasada rozdziału 
Kościoła od państwa jest aż do prze­
sady stosowana, prezydent Jose Lopez 
Portillo — którego poprzednicy nie 
weszli do kościoła nawet na rodzinną 
ceremonię zaślubin, aby nie burzyć 
swej kariery politycznej — udał się 
na lotnisko, aby powitać Jego Świąto­
bliwość, a następnie zaprosił Gościa 
do swej oficjalnej rezydencji na pry­
watną 75-minutową rozmowę. Rzecz­
nik prezydenta powiedział, że oma­
wiano sprawę pokoju, rozbrojenia i 
pomocy żywnościowej dla ubogich.

W czasie wszystkich przejazdów 
Jana Pawła II przez miasto sypały 
się na niego kwiaty, kolorowe ser­
pentyny i confetti i ze wszystkich 
stron rozbrzmiewały okrzyki “Viva 
Juan Pablo” lub “The Pope, the pope 
— rah, rah, rah”.

Według oceny z różnych źródeł od 

(Dokończenie na str. 4)

Rehabilitacja 
Kapitalizmu 
w Chinach

Pekin. (UPI) — Komitet centralny 
chińskiej partii komunistycznej doko­
nał serii reform i zapowiedział, że 
przywraca kapitalistycznej klasie 
średniej wszelkie prawa, m.in. pełne 
prawo do pracy, i tytuły własności 
prywatnej.

Pozbawienie tych praw “kapitalis­
tów” chińskich w okresie konwulsji 
wywołanych “rewolucją kulturalną” 
w latach sześćdziesiątych, komitet 
centralny partii uznał za działanie 
“niekonstytucyjne”.

Zaraz po ogłoszeniu tych decyzji, 
odbyło się zebranie około 200 wywła­
szczonych “kapitalistów” chińskich. 
W czasie tego zebrania członek ko­
mitetu centralnego i przewodniczący 
departamentu zjednoczonej pracy 
Ulanhu zapowiedział, że wywłaszcze­
ni “odzyskują znaczne kwoty, które 
mieli na kontach bankowych i które 
zostały im skonfiskowane, oraz od­
zyskają skonfiskowaną własność pry­
watną”.

Agencja prasowa “Nowe Chiny” in­
formuje ponadto, że wprowadzone re­
formy oznaczają także "przywrócenie 
dawnych zarobków z wyrównaniem 
wstecz, oddanie właścicielom ich 
skonfiskowanych domów oraz zniesie­
nie dyskryminacji w stosunku od ich 
dzieci w partii, w szkołach i w za­
kładach pracy”.

Wszystkie tytuły naukowe — inży­
nierów czy techników — będą upraw­
nionym przywrócone i wszyscy po­
szkodowani przedstawieni będą do 
awansów w karierze zawodowej.

Ulanhu wystąpił też w pewnym sen­
sie w obronie “wielkiego sternika” 
Mao Tse-tunga, który — jego zdaniem 
— planował odpowiednie reformy w 
tej dziedzinie, ale plany jego zostały 
storpedowane przez tzw. “gang czwór­
ki” i przez marszałka Lin Piao.

Amerykanin Zraniony
Teheran. (UPI. — Zaczajony, nieu- 

jęty osobnik strzelił i zranił wczoraj 
wieczorem amerykańskiego doradcę 
wojskowego w północnej części Te­
heranu. Rannego przewieziono do szpi­
tala armii USA w Teheranie. Stan je­
go jest zadawalający. Nazwiska i sto­
pnia ofiary zamachowca nie ujawnio­
no, aby zgodnie ze zwyczajem naj­
pierw powiadomić jego rodzinę.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29 STYCZNIA (JANUARY 29), 1979

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
AjjSfW Publ.shed Daily except Saturdays and Sundays at
3 ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS. INC.

6100 N. Cicero Ave., Chicago, Di. 60646
■IAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0141
Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Polityka Prezydenta
Prezydenckie Orędzie o Stanie Unii, trady­

cyjne wystąpienie każdego mieszkańca Białego 
Domu wobec każdego nowego Kongresu, za­
rysowało nie tylko założenia polityki Prezy­
denta Jimmy Cartera w sprawach wewnętrz­
nych i zagranicznych, ale też wysunęło różne 
idealistyczne akcenty. Można było tego ocze­
kiwać, bo idealizm w polityce formułowany 
był pod adresem społeczeństwa we wszystkich 
poprzednich wystąpieniach Prezydentów, zaś 
sloganowo ujęte zawołania stanowią w propa­
gowaniu założeń prezydenckiej polityki wy­
godny, a niekiedy i skuteczny instrument wpły­
wania na odczucia i postawę obywateli.

Carter rzucił swoje hasło: “Build a new 
foundation’’, które ma formułować założenia 
prezydenckiej polityki jako zadań do zreali­
zowania, aby nowe pokolenia odziedziczyły 
kraj jako “silniejszy i lepszy” niż obecnie. 
Ważne jest to i w płaszczyźnie międzynaro­
dowej dla położenia podstaw do osiągnięcia 
“pokojowego i prosperującego świata”.

Interesujące są myśli Prezydenta, rozwijane 
w odniesieniu do różnych konkretnych proble­
mów, jakie narzuciło życie. Koła kongresowe 
oceniły, że Carter w sprawach godpodarczo- 
społecznych zajął stanowisko centralistyczne, 
manewrując między konserwatystami i libe­
rałami w zakresie pozycji budżetowych na 
potrzeby obrony oraz na programy społeczne. 
Można więc oczekiwać, że takie nastawienie 
nie zadowoli ani jednych ani drugich i bę­
dzie nadal w Kongresie przedmiotem kontro­
wersji. Prezydent ocenia jednak, że nowy bud­
żet został opracowany prawidłowo i zgodnie 
z myślą, aby powstrzymać inflację.

W zakresie zagadnień wewnętrznych właści­
wie każde konkretne założenie, jakie zostało 
wysunięte w Orędziu do zrealizowania, może 
stać się w Kongresie przedmiotem długotrwa­
łych i namiętnych debat, skoro przebiegający 
przez Kongres podział ideologiczny obejmuje 
zarówno partię większości, jak i partię mniej­
szości. Nie należy bowiem oczekiwać, aby 
kontrolujący obie izby Kongresu demokraci 
stawali murem za przedłoźeniami ustawodaw­
czymi demokratycznego Prezydenta.

Cokolwiek brać pod rozwagę (zmiejszenie

kosztów szpitalnych, zniesienie kontroli kolej­
nictwa i przemysłu transportowego, rozwój 
naturalnych surowców itd.) układ sił politycz­
nych i linia ideologicznego podziału nie zapo­
wiadają bynajmniej, aby te sprawy, wysunięte 
przez Cartera w Orędziu jako pierwszopla­
nowe do rozważenia i uchwalenia przez Kon­
gres, mogły liczyć na automatyczne i jedno­
znaczne przyjęcie przez ustawodawców.

Nawet problemy obrony mogą spotkać się 
z oporami po stronie różnej maści liberałów, 
którzy nie są zadowoleni, że Carter przepro­
wadził w budżecie obcięcia na programy spo­
łeczne, a natomiast zwiększył wydatki na obro­
nę o trzy procent.

“Jako Prezydent mam jako główną odpo­
wiedzialność zapewnić, aby nasze siły obronne 
były dostatecznie mocne dla powstrzymania 
agresji” — oświadczył Carter, wywodząc dalej, 
że jeśli chodzi o ograniczenie broni strategicz­
nych, wałkowane nadal w rokowaniach z So­
wietami o układ SALT C, Prezydent “nie 
podpisze porozumienia, które nie będzie w 
interesie naszego bezpieczeństwa”, jak też “nie 
podpisze układu, który nie mógłby być spraw­
dzany”. I wreszcie Prezydent stwierdził z całą 
mocą: “Nie podpiszę układu, jeśli nasze siły 
odstraszania nie pozostaną przeważające”.

Z innych oświadczeń Prezydenta w zakre­
sie polityki zagranicznej trzeba wskazać na 
następujące:

— potwierdzenie zobowiązań w sprawie bez­
pieczeństwa Izraela,

— utrzymanie tradycyjnych sojuszów z kra­
jami uprzemysłowionymi,

— podtrzymywanie zaufania w rozwój kra­
jów Trzeciego Świata ze specjalnym popie­
raniem sprawy praw liidzkich,

— zabezpieczenie interesów ludności Taj­
wanu w związku z normalizacją stosunków 
z Pekinem,

W konkluzji zaś Carter powiedział: “Nie za­
mierzamy być policjantem świata. Ameryka 
chce być światowym czynnikiem pokoju”.

Odnosi się wrażenie, że w zakresie polityki 
zagranicznej stanowisko Prezydenta zasługuje 
na poparcie Kongresu.

Znaczenie Afryki Południowej
Amerykańskie trusty mózgów doceniały 

strategiczne znaczenie Afryki Południowej, 
obramowanej dwoma oceanami: Atlantyckim 
i obydwu Ameryk. Zdawano sobie sprawę, że 
Afryka Południowa lub mocarstwo władające 
i obydwu Ameryk. Zdawało sobie sprawę, że 
Afryka Południowa lub mocarstwa władające 
nią, może słabymi siłami odciąć dopływ ropy 
do uprzemysłowionych państw Europy Za­
chodniej oraz Ameryki Północnej i Południo­
wej.

Obecnie do głosów strategów dołączają swój 
głos ekonomiści, wskazujący na ogromne za­
soby mineralne południowej części Afryki. We­
dług geologów “Wysoka Afryka” (wysoka wy­
żyna z której wyrastają wały gór) od Trans­
vaal u w Afryce Południowej do Katangi (obec­
nie Shaba) w Zaire (dawne Kongo Belgijskie) 
i Angoli jest najbogatszym w minerały re­
jonem świata. Zaczyna przyjmować się dla 
rejonu nazwa “Zatoka Perska minerałów” a 
dla Afryki Południowej “Arabia Saudyjska 
minerałów”.

Gdy mocarstwa europejskie w XIX stuleciu 
dzieliły się Afryką nie wiedziano nic o za­
sobach mineralnych kontynentu. Nie wiedziano 
np., że granica między brytyjską Rodezją Pół­
nocną a belgijskim Kongiem przecina najwięk­
sze na świecie zagłębie miedzi. Obecnie Zaire 
(dawne Kongo) i Zambia (dawna Rodezja 
Północna) znajdują się w pierwszej czwórce 
największych producentów miedzi.

Nie miedź jednak decyduje o znaczeniu re­
jonu,* chociaż w dobie elektryczności jest ona 
ważnym minerałem, lecz chrom, mangam, 
wanad i platyna, bardzo cenione “minerały 
strategiczne”. “National Research Council” w 
ujawnionych ostatnio badaniach doszła do 
wniosku, że przemysł amerykański jest bar­
dziej “wrażliwy” na brak chromu niż ropy 
naftowej. Tę ostatnią ciągle wydobywamy w 
dużych ilościach i można ją zastąpić innymi 
surowcami energetycznymi, natomiast chromu, 
niezbędnego do produkcji pancerzy, żaden inny 
metal nie zastąpi. Badania wykazały, że za 
20 lat, po wyczerpaniu się zasobów chromu 
na Bałkanach, w Turcji i innych krajach, 
Rodezja i Afryka Południowa będą jedymi 
dostawcami tego cennego minerału.

Trasvaal w Afryce Południowej i pystynna 
Afryka Południowo Zachodnia (Namibia) po­

siadają największe na świecie złoża wanadu, 
minerału niezbędnego do produkcji pewnych 
gatunków stali. W tych samych krajach znaj­
dują się również najbogatsze poza Rosją złoża 
manganu, również ważnego dodatku do pew­
nych gatunków stali.

Afryka Południowa obok Rosji jest głównym 
dostawcą platyny, używanej w przemyśle 
elektronicznym i do produkcji pewnych części 
rakiet. Przeszło 70 procent diamentów po­
chodzi z Afryki Południowej i Zaire. Pro­
dukcja sztucznych diamentów zmniejszyła za­
leżność przemysłu od naturalnych diamentów, 
ale grają one ciągle ważną rolę w gospodarce 
tego rejonu. To samo odnosi się do złota, 
którego Afryka Południowa wydobywa więcej 
niż Rosja Sowiecka i reszta świata. Oprócz 
tego Afryka Południowa posiada znaczne za­
soby węgla, rudy żelaznej, uranu, cynku, oło­
wiu, srebra i cyny.

Zaire, Zambia i Angola ze swymi dużymi 
zasobami miedzi i diamentów są ważne, ale 
Afryka Południowa, Afryka Południowo-Za­
chodnia i Rodezja są nie zastąpione, ponieważ 
za kilkanaście lat będą wyłącznymi dostaw­
cami chromu, platyny i wanadu.

W tej sytuacji popieranie czarnych terro­
rystów w Rodezji, uzbrojonych przez Rosję 
przeciw mieszanemu rządowi białych i umiar­
kowanych czarnych, jest wielkim błędem. W 
stosunku do Afryki Południowej, znacznie 
większej i ważniejszej od Rodezji, polityka 
amerykańska również goni w piętkę. Sytuacja 
jest tam inna niż w Rodezji. Kilka milionów 
białych stosuje politykę rasistowską wobec 
czarnej większości, co utrudnia zajęcie właś­
ciwego stanowiska wobec tego kraju.

To i Owo
Po sprzeczce małżeńskiej żona stwierdza:
— Dobrze, przyznaję, że oboje jesteśmy winni, 

zwłaszcza ty....
♦ ♦ ♦

Dyrektor do podwładnego:
— Która godzina?
— A którą pan dyrektor sobie życzy?

♦ ♦ ♦
Najłatwiej wybacza się grzechy własne, naj 

trudniej cudze.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Polska, ZSRR i Kryzys 
Energetyczny

NOWY DZIENNIK. - Wiadomości 
o surowej zimie w Polsce muszą wy­
woływać wśród polsko-amerykańskiej 
społeczności poważny niepokój. Śniegi 
i mrozy dotykają przede wszystkim 
człowieka. Można sobie wyobrazić 
sytuację, kiedy pociągi w całym kraju 
utknęły w zaspach albo, co gorsza, 
kiedy w niektórych miastach dostawy 
energii elektrycznej spadły do 5% 
zapotrzebowania.

Katastrofy żywiołowe są oczywiście 
poza możliwością kontroli przez ludzi.

Każdy system staje się bezradny 
wobec sil natury; zwłaszcza biuro­
kratyczny system komunistyczny, w 
którym inicjatywa musi przyjść od 
góry, natomiast skutki żywiołowych 
katastrof dotykają na dole, podsta­
wową jednostkę społeczeństwa.

Jeśli władze nie dają jej do ręki 
narzędzi obrony przed katastrofą, a 
tym narzędziem w wypadku zimna 
jest prąd elektryczny i węgiel, wtedy 
następuje dramat, jakiego jesteśmy 
świadkami w Polsce i w Europie 
wschodniej.

Doniesienia mówią, że nie ma wido­
ków na poprawę, ani tej zimy, ani 
przez następnych dziesięć lub więcej.

Dwie są tego przyczyny.
Pierwsza — to złe planowanie. Na 

wierzch wychodzi teraz naga prawda, 
że z rozbudową przemysłu nie szła 
równocześnie konstrukcja nowych si­
łowni. Stoją więc nowe fabryki, bu­
dowane na kredyt, których produkcja 
ma iść na eksport, aby spłacać koszt 
ich zakupu, a tymczasem nie zapew­
niono prądu, aby nowe zakłady prze­
mysłowe mogły normalnie funkcjono­
wać.

Zamiast wyrobów przemysłowych 
idzie na eksport węgiel, surowiec, 
który miał służyć jako źródło energii 
fabrykom nastawionym na produkcję 
eksportową.

Rada na taki stan rzeczy jest jedna 
i społeczność polska w świecie z odle­
głości widzi ją z całą ostrością.

Zmienić niedziałający system. Usu­
nąć ekipę planującą, która nie zdaje 
egzaminu, a więc doktrynerów z KC 
i biurokratów z urzędów. Zliberalizo­
wać gospodarkę tak, aby mogli nią 
kierować ludzie trzeźwi i realistyczni; 
tacy, którzy zdają sobie sprawę, że 
żarówka bez prądu nie będzie dawać 
światła, lokomotywa elektryczna nie 
pociągnie wagonów, a lśniąca nowo­
ścią i jakże kosztowna fabryka nie 
będzie produkować bez stałego do­
pływu energii.

Takie proste, a takie trudne dla 
doktrynerów z KC.

Ale nie cala wina spada na system, 
doktrynerów i ludzi niekompetentnych.

Odpowiedzialność leży też w Mo­
skwie, która rozbudowuje swoje im­
perium w ramach Comeconu na koszt 
Polaków i innych narodów Europy 
wschodniej. Nie chodzi przy tym o to, 
czy z Polski do ZSRR wywozi się 
żywność, której nie ma, czy wyroby 
przemysłowe po cenach zaniżonych.

Chodzi o to, że Polsce i innym 
krajom rejonu od 35 lat narzuca się 
plany i przemysły, potrzebne tylko 
przemyslowo-wojskowej machinie 
sowieckiej. Polsce nie jest potrzebna 
Huta Katowice, zjadająca polski wę­
giel i polską elektryczność. Huta ta 
ma zasilić i zasila militarny system 
sowiecki. Polsce są potrzebne prze­
mysły, które gospodarkę dostosowa­
łyby do potrzeb światowych rynków 
zbytu.

Dlaczego Polska ma zamawiać 
statki w Wielkiej Brytanii, płacąc za 
nie walutami, kiedy polskie stocznie 
w 90% pracują na rzecz Sowietów? 
Po zaniżonych cenach?

A równocześnie ZSRR, z olbrzymimi 
rezerwami ropy naftowej, brutalnie 
doradza krajom zależnym, aby ku­
powały gdzie indziej. To nie chaos 
w Iranie, ale zimny cynizm Moskwy 
jest i pozostanie jedną z głównych 
przyczyn energetycznego niedoboru 
w Polsce tej zimy. Szukajcie ropy 
naftowej na rynkach światowych — 
doradzają Połakom sowieccy nadzorcy 
z Comeconu.

W latach 8O-ych zapotrzebowanie 
Polski na ropę naftową ma podnieść 
się o 50%. Trzeba ją będzie kupować 
na Bliskim Wschodzie albo w We­
nezueli, lub Meksyku, konkurując z 
bogatymi krajami przemysłowymi.

Konkurencja spowoduje dalszą 
światową zwyżkę cen. Zachód łatwiej 
tę cenę zapłaci. Ale z czego ma płacić 
Polska? Będzie się dalej zadłużać, 
ponad obecnych $15 miliardów, rów­
nocześnie w drugą stronę subsydiując

Włodzimierz Sznarbachowski

Moskwa Po Raz Drugi 
Zdobywa Syberię

Najpierw cytat z artykułu zacho- 
dnioniemieckiego publicysty U we En- 
gelbrechta w “Stuttgarter Zeitung”. 
Dotyczy on lata 1978 roku na Sybe­
rii:

“Motory ciężarówek zaczęły pry­
chać i nawalać; krowy nie przyjmo­
wały paszy i przestały dawać mle­
ko; w wielkich przedsiębiorstwach 
pracę przekładano na godziny nocne. 
Syberia — największa kontynentalna 
chłodnia naszego globu — została la­
tem tego roku nawiedzona przez nie­
bywałą falę upałów i suszy. Nadzieje 
na syberyjski bum gospodarczy, któ­
re w tym roku więcej niż kiedykol­
wiek zajmowały miejsca w prasie 
sowieckiej, wiązały się z przekona­
niem, że rozwój Syberii odbywać się 
może nie tylko przy sześćdziesięciu 
stopniach mrozu, lecz również w 
czasie wielotygodniowych upałów się­
gających czterdziestu stopni. Dla wie­
lu chłopów (po drugiej stronie Uralu) 
jest to po prostu czwarty z kolei 
rok nieprzerwanej suszy”.

Ta niezwykła sytuacja klimatyczna 
miała dla ZSRR poważne konsekwen­
cje gospodarcze.

Nie tylko trudności klimatyczne Sy­
berii interesowały w tym roku so­
wieckie środki przekazu. Chodziło ró­
wnież o dwutygodniową podróż Breż­
niewa — na przełomie marca i kwie­
tnia — przez Syberię, od Uralu do 
Oceanu Spokojnego. Na każdym po­
stoju swego specjalnego pociągu na­
rzekał on, że zdobywanie bogactw 
ukrytych w skarbcu syberyjskim od­
bywa się zbyt powoli. Przypominał, 
że jeżeli przeciętna stopa wzrostu 
produkcji przemysłowej w ZSRR 
zwiększyć się ma w ciągu dziesiątej 
pięciolatki o trzydzieści pięć do trzy­
dziestu dziewięciu procent — to na Sy­
berii wzrost ten ma osiągnąć sto pięć­
dziesiąt procent. Ale nie wszystko 
działa sprawnie na tym ogromnym 
obszarze, przeszło półtora raza tak 
rozległym jak Europa od Uralu do 
Wysp Brytyjskich. Na rzadkich odo­
sobnionych wyspach przemysłowych 
Syberii produkcja wciąż się zacina.

“W5^ily.ę,4łe.sta.wy flfjezna.iaoj^ 
dla Syberii — nawoływał Więc Breż­
niew— powinny być dostarczane przed­
terminowo i odznaczać się pierwszo­
rzędną jakością!” Dotyczy to zarów­
no urządzeń wiertniczych do nowych 
szybów naftowych jak i porcelano­
wych serwisów do herbaty dla pra­
cujących przy nich geologów.

Do optymistycznej kampanii praso­
wej o Syberii, która przyćmiła trady­
cyjne kampanie na temat żniw czy 
Chin, wplątywały się wciąż narzeka­
nia syberyjskich naukowców, budow­
niczych, sekretarzy partyjnych. Prze­
strzegali oni władze i społeczeństwo, 
aby nie karmiły się złudzeniami.

Najgłośniej narzeka okręg tjumeń- 
ski na zachodniej Syberii. Powstać 
tam miała baza wodobycia ropy naf­
towej i gazu ziemnego, ciągnąca się 
od zbiegu rzek Irtyszu i Obi aż do 
Oceanu Lodowatego. Ale mimo szcze­
gółowo wypracowanych planów panu­
je tam ciągły chaos.

Powinno się tam teraz wydobywać 
250. milionów ton ropy, czyli niemal 
połowę zapotrzebowania sowieckiego. 
Zaplanowano, że produkcja ta miała 
w roku 1980 przekroczyć 300 milio­
nów ton, a potem dojść do pół miliar­
da. Tymczasem okazało się, że aby 
to osiągnąć trzeb?, by było włożyć 
dwa do trzech razy tyle kapitału i pra­
cy ile zaplanowano. A to już prze­
kracza możliwości ZSRR.

Poza tym okazało się, że wskutek 
gorszego niż oczekiwano gatunku ro­
py i mniejszej wydajności złóż wszy­
stkie plany — począwszy od budowy 
osiedli — nadają się na makulatu­
rę, a zasiedlanie terenów trzeba za­
cząć niemal od nowa. Dzieje się tak 
nie tylko w okręgu tjumeńskim, lecz 
na całej Syberii aż do Dalekiego 
Wschodu.

Przyczyną tego jest to, że mini­
sterstwa z Moskwy przysyłają zbyt 
wygórowane żądania przyśpieszenia 
produkcji, zanim infrastruktury urno- • 
żliwiają pełne jej wykorzystanie i 
transport. Inżynierowie, technicy i ro- 

gospodarkę ZSRR i płacąc koszty 
armii Paktu Warszawskiego, który 
jest potrzebny tylko Rosji.

To błędne koło musi być kiedyś prze­
cięte, tak jak zmienić się musi system 
gospodarki i planowania w Polsce.

Wypadki w Iranie wykazały, że 
nawet mądrzy autokraci upadają na 
skutek błędów, a kraj pogrąża się 
w chaosie.

A dokąd na emigrację wyjechałby 
np. Honecker? 

botnicy nie mają gdzie mieszkać. Mi­
mo płac trzykrotnie wyższych niż w 
Rosji europejskiej, “pionierzy” ma­
sowo opuszczają nowe tereny i wra­
cają na zachód, do Europy.

A braki komunikacyjne! Wobec 
zakazu tradycyjnego spławu drzewa 
rzekami z powodu ochrony środowi­
ska, ścięte pnie czekają dwa lub trzy 
lata na transport, część ich gnije i 
w czasie powodzi jeszcze bardziej 
zanieczyszcza rzeki. Tymczasem w 
całym ZSRR brakuje coraz bardziej 
papieru.

Nowe linie kolejowe, jakj Tjumen- 
Surgut, nie wystarczają na przewie­
zienie produkcji olbrzymiego kombi­
natu petrochemicznego koło Tobol­
ska. Zamiast zaplanowanych towa­
rów wysokowartościowych muszą wo­
zić tysiącami kilometrów szuter i pia­
sek.

Tylko śmigłowce o nośności dwu­
dziestu ton i zasięgu lotu siedmiuset 
do tysiąca kilometrów mogłyby roz­
wiązać problem. Ale takich maszyn 
w ZSRR nie ma jeszcze pod dostat­
kiem. Podobnie brakuje niezbędnych 
mini-łamaczy lodów na małych rze­
kach. A dzisiejsza młodzież sowiec­
ka nawet w tajdze domaga się apa­
ratów telewizyjnych, sauny, kin, ob­
jazdowych teatrów i wystaw. Zda­
niem fachowców Syberia nie będzie 
mogła należycie rozwijać się gospo­
darczo, jeżeli nie powstanie tam dla 
sprowadzonych pośpiesznie miesz­
kańców bogata infrastruktura kultu- 
ralno-oświatowo-rozrywkowa.

W prasie sowieckiej dużo się pisze 
o projektowanym kombinacie ener­
getycznym KĄTEK. Ma on rozciągać 
się od Kaskaczyńska do górnego 
Jenisseju. Sto czterdzieście miliar­
dów ton pierwszorzędnego węgla ocze­
kuje tam na wydobycie i to nie z 
głębi ziemi, lecz na odkrywkę. Prze­
ciętna cena jednostki wyprodukowa­
nej energii wynosiłaby tam pięć i 
pół rubla, gdy w reszcie ZSRR wy­
nosi blisko trzynaście. Węgiel ten za­
mieniony na elektryczność w dziewię­
ciu gigantycznych siłowniach służyl- 
by. nowym zakłaalm przeróbki celu­
lozy, cementowniom, zakładom che­
micznym i metali kolorowych. Zbudo­
wano już serię wielkich siłowni wod­
nych o wydajności sześciu i pół mi­
lionów kilowatów. Ale ci, którzy za­
planowali tę budowę liczą się z wy­
czerpaniem się wody w obsługują­
cych ją olbrzymich rzekach syberyj­
skich i na dłuższą metę przewidują 
konieczność oparcia wszystkich pla­
nów na węglu z okręgów Jenissiej- 
skiego i Jakuckiego.

Podobnie i inne plany muszą być 
wciąż przerabiane i nie przynoszą 
spodziewanych osiągnięć. Zaprojekto­
wano i buduje się już linię kolejo­
wą Bajkal-Amur długości 3,200 kilo­
metrów. Ale tylko siedem procent 
zatrudnionych robotników zamierza 
pozostać na stałe w nowych osied­
lach. A tymczasem trzeba obsiewać 
tajgę dla nich i ich przyszłych towa­
rzyszy pracy, choć istnieją poważne 
wątpliwości, czy uprawa zboża może 
się udać na tych terenach. Zawodzą 
poza tym rezerwy mięsa, mleka i 
ryb, magazynowane w czasie krótkie­
go lata syberyjskiego. Szuka się więc 
nowych rozwiązań hodowlanych, no­
wych dróg transportu.

Największą jednak przeszkodą roz­
woju gospodarczego Syberii jest biu­
rokracja ministerstw i centralnych 
urzędów w Moskwie. Kilkadziesiąt 
wszechpotężnych instytucji walczy w 
stolicy o to, co komu ma podlegać 
na tak dalekiej prowincji, kto ma 
decydować o planach i ich realizacji. 
Na papierze wszystko wygląda pięk­
nie, gigantycznie i optymistycznie — 
ale realizacja — po poprawkach se­
tek urzędów — zawodzi. Produkcja 
jest nieopłacalna. Prasa nawołuje do 
pozbawienia ministerstw władzy 
nad Syberią i przekazania jej jedy­
nemu urzędowi rozbudowy oraz kie­
rownictwom lokalnym. Biurokrację 
moskiewską atakują zgodnie zgorz­
kniali naukowcy w nowych osiedlach 
syberyjskich, miejscowi sekretarze 
partyjni oraz załogi poszczególnych 
zakładów pracy i kombinatów. Jed­
nak najwyższe władze partyjne nie 
umieją się zdobyć na decyzję i lawi­
rują między mnożącymi się konflik­
tami kompetencyjnymi. Ale dłużej 
zwlekać nie można: wciąż hamowa­
na odgórnie — wbrew planom — dy­
namika rozwoju Syberii wymaga no­
wych rozwiązań politycznych. Czy na­
leży do nich także decentralizacja 
władzy i demokratyzacja polityczna?

Tydzień Polski
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Dzień Dobry Dzieci!
Drogie Kochane Dzieci:

W dzisiejszym naszym Kąciku zastanówmy się troszkę dłużej i odpo­
wiedzmy sobie wspólnie, na następujące pytanie: — Kto jest waszym naj­
wierniejszym przyjacielem? Kto was najwięcej kocha?

Odpowiedź będzie jasna: Rodzice, Tatuś, Mamusia.
Wszyscy się z taką odpowiedzią zgadzamy, chociaż czasem jest inaczej.

— Wtedy z ust dziecka wyrywa się okrzyk rozpaczy i łkania: Jezu — naj­
większe słowo miłości — które wyryte jest w sercu każdego człowieka, niejako 
w podświadomości. Nic więc dziwnego, że już od dziecka zwracamy się do 
Jezusa o pomoc, błagamy o ratunek i miłosny z Nim kontakt.

Jezus Chrystus, który w czasie swej ziemskiej pielgrzymki zaznał wiele 
razy goryczy i prześladowań najlepiej potrafi zrozumieć każde dziecko, 
zwłaszcza zaś te dzieci, które są odrzucane przez własne rodziny. I dlatego 
już w Starym Testamencie mówił do dzieci ustami Proroka Izajasza nastę­
pujące słowa pociechy:

... “A gdyby nawet ojciec twój i matka twoja, zapomnieli o tobie, ja nigdy 
. ciebie nie zapomnę”...

Jezus Chrystus zatem jest Waszym najlepszym przyjacielem. To On 
najwięcej Was kocha — miłuje. Wystarczy choćby podać jedną charakte­
rystyczną scenę mówiącą o miłości Jezusa do dzieci: Obraz religijny, który 
przedstawia Chrystusa Pana wśród dzieci, Ewangelia św. podaje, że trudno 
było dzieciom przyjść do Chrystusa. Każdy bowiem przepychał się siłą, 
byle tylko dotknąć się skrawka szat Jezusowych, które powodowały cudowne 
uleczenie. Wtedy właśnie Pan Jezus zauważywszy mnóstwo dzieci, odezwał 
się do zgromadzonych tłumów:

“Dozwólcie dzieciom moim przyjść do mnie, a nie zabraniajcie im, do 
takich bowiem należy Królestwo Niebieskie.”

A następnie brał je w objęcia — tulił do serca i błogosławił.
Myślę, że ten obraz Jezusa z dziećmi znajduje się w każdej rodzinie. 

A ponadto powinien być dobrze znany choćby z Kościoła, czy z lekcji katechi­
zacji.

Z kolei nasuwa się inne pytanie: — Czy wiecie kto jest największym 
wrogiem waszym?

I znów będą różne odpowiedzi, ale słuszne co do zagrażającego zła, 
albowiem szatan jako zły duch, potrafi działać na wiele sposobów, a więc 
przez: gorszycieli, złych ludzi, a także bardzo często kusi nas poprzez rzeczy 
i nawet przez zwierzęta.

Ale gdy dziecko zawsze modli się do Anioła Stróża, którego mamy od 
Boga ku pomocy, wtedy zły duch nie ma do nas przystępu, chociaż zgrzyta 
zębami i obmyśla wciąż nowy sposób, aby nas pozyskać dla siebie, aby nas 
wyrwać z rąk Boga.

Poniższy rysunek przedstawia dziecko, które zabłąkało się gdzieś w lesie, 
lecz serce jego zjednoczone jest z Bogiem. Wówczas z dala nadlatujące 
jakieś zwierze — być może wcielony zły duch, nic temu dziecięciu nie zrobi, 
bo ono zda je się powtarzać słowa modlitwy do Anioła Stróża: “Aniele Boży 
Stróżu mój — Ty zawsze przy mnie stój. Rano, wieczór, we dnie, w nocy
— Bądź mi zawsze ku pomocy. Strzeż duszy ciała mego. Zaprowadź mnie 
do żywota wiecznego.”

Dziecięca Prośba do Boga o Wytrwanie w Dobrym 
Już tyle razy mówiłem to samo 
Wciąż tylko obiecywałem 
Teraz to widzę lepiej — przejrzyściej, dokładniej 
Byłem jak nierozumne dziecię.
Cóż z tego, że chciałem być dobrym 
Jeśli postanowienie miałem zbyt słabe 
Wiem jednak, że nie upadnę sromotnie 
Bo Ty mnie trzymasz wytrwale, mój Panie. 
Czasami nawet się wstydzę 
I myśląc o Tobie, zakrywam oczy 
Lecz Ty mi przebaczasz 
Więc rozpoczynam od nowa. 
I tak już zawsze jest ze mną 
Co zrobić ? — może się jeszcze zmienię 
Dopomóż mi Boże! 
Podaj mi Rękę!

Powrót do Ojca
Powiedz mój drogi jak żyjesz ?
Bo w Bogu zapewne czerpiesz bez granic 
Tobie się zdaje, że jest inaczej 
Mylisz się wtedy mój drogi bracie! 
Lecz On cię kochać nie przestaje 
Bo On cię zrodził wpierwej niż matka 
Więc czemu błądzisz kochany bracie? 
Dlaczego błądzisz kochane dziecię ? 
Gdzie znajdziesz pociechę — gdy wszyscy strapieni ? 
W Panu miej ufność najmilsze me dziecię! 
On cię zrozumie najlepiej!
On otrze łzę każdą!
Doprawdy, chciej mnie zrozumieć
To takie proste 
To takie łatwe 
Wystarczy tylko być dobrym człowiekiem. 

Przyjdź Panie Jezu: 
Dziękuję Ci Boże za Łaski, Nawiedzenia 
To dziwne, lecz zrozumiałe 
Jak bardzo Ci na mnie zależy 
Ja Ciebie nie wartam, mój Boże.

Nie mogę tego zgłębić, zrozumieć 
Lecz tęsknię za Tobą niezmiernie 
Bo czuję, że tylko Ty mnie miłujesz najbardziej 
Więc czekam na Ciebie stale mój Panie, Wielki mój Boże. 

Gdy nagle znów Przyjdziesz — Wybierzesz ten moment 
To wszystko ode mnie zbyt mało zależy 
O jedno już teraz bardzo Cię proszę: 
Zechciej być dłużej przy mnie tym razem.

Ty Znasz mnie najlepiej
Więc Dozwól mi również poznać Cię lepiej 
Bo chcę Cię kochać bez granic
Jak mądrze-roz^dne Twe dziecię. Niekra

LOU'S TICKET SERVICE
7054 S. Western 471-0230

•Theatres •Concerts • Sporting Events, Etc.
Open; 11:00 A.M.—6:00 P.M.

Debiutantki Balu Amarantowego

LISA SUTRYK

Córka państwa Edwarda i Judith 
Sutryk. Lisa jest uczennicą ostatniego 
roku Riverside Brookfield High School.

*

Jest wiceprezesem “9 do 5 Club”, 
strzela z luku wraz z “archery team” 
i jest “twirlettes”. Interesuje ją świat 
handlowy i przemysłowy, więc przy­
puszczalnie wstąpi na studia handlo­
we.

“TheWiz” Wraca 
Na Scenę 

Chicagoską
Cieszący się dużym powodzeniem 

na scenach amerykańskich musical 
pt. “The Wiz” (“Mędrzec”), powraca 
do Chicago.

“The Wiz” wystawiony będzie na 
scenie Civic Opera House w dniach 
od 31 stycznia do 24 lutego.

Musical ten jest zdobywcą siedmiu 
nagród Tony, włączając nagrodę 
przyznawaną najlepszemu utworowi 
tego typu.

Począwszy od swej prapremiery, 
jaka odbyła się w dniu 5 stycznia 
1975 r., tj. przed trzema laty, “The 
Wiz” prezentowany jest na różnych 
scenach nieprzerwanie przez dwa róż­
ne teatry objazdowe, doczekał się 
albumu z nagraniami płytowymi oraz 
wystawienia za granicą m. in. w Au­
stralii, Japonii i w Paryżu. Niezależ­
nie od tego, zrealizowano — kosztem 
kilku milionów dolarów — wersję fil­
mową musicalu.

W sprawie rezerwacji biletów moż­
na telefonować pod numer: 800-223- 
1814.

Bezpłatne Lekcje 
Angielskiego

Bezpłatne lekcje angielskiego pro­
wadzone są przy Church of the Advent, 
2610 N. Francisco, w poniedziałki i 
czwartki od 6:30 do 9:30 wiecz. 
Po dokładniejsze informacje można 
dzwonić do p. Pystera, nr. 764-8595.

New Soft Sleeves
Printed Pattern

4860
SIZES
8-20

3/ /fl (

Keyhole neckline and flare 
sleeves above a softened slender­
ness—spring is the season when 
you realize your prettiest poten­
tial. For jersey, crepe

Printed Pattern 4860: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 40C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York,

Print NAME ADDRESS, ZIP SIZE 
and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school—our new 
FALL-WINTER FASHION CATALOG 
has all the dresses, tops, skirts, vests, 
pants you Want! Plus $1.50 free
pattern coupon. Send 75?
107-Instant Sewing Book.............$l.oo
106-Instant Fashion Book............. $1.00
125-Petal Quilts.............................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments...............$1.50

Jest członkinią Polskiego Klubu 
Kulturalnego, Należy do szkolnego 
“Baton Corp” i uczy sztuki operowa­
nia pałeczkami (baton).

Jej “hobbies” to zbieranie znaczków 
pocztowych, hafty oraz sporty, z któ­
rych najbardziej lubi jazdę konną, 
tenis, grę w kręgle i narciarstwo.

DEBRA LYNN SYPNIEWSKI

Córka państwa Dawida i Geraldine 
Sypniewskich, jest studentką pierw­
szego roku North Central College, 
gdzie otrzymała stypendium. W przy­
szłości ma zamiar ukończyć nauki 
medyczne i zostać lekarzem.

Ubiegłej wiosny ukończyła Queen 
of Peace High School, gdzie była 
członkiem National Honor Society. 
Będąc jedną z najlepszych uczennic, 
podczas uroczystości graduacyjnych 
przemawiała w imieniu swojej klasy 
jako “salutorian”. Należała do chóru 
szkolnego, do klubu francuskiego i 
do klubu kręglarskiego. Pomagała 
również kolegom i koleżankom w 
nauce (tutoring).

Lubi literaturę, zarówno czytanie 
jak i samodzielną twórczość pisarską. 
Gra na organach. Jest wysportowana. 
Gra w kręgle, siatkówkę i palanta.

Zabawa 
w Polskiej Szkole 

Im. M. Konopnickiej
Zarząd komitetu rodzicielskiego 

polskiej szkoły im. Marii Konopnic­
kiej Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego przy parafii Pięciu Braci 
Męczenników serdecznie zaprasza 
całą Polonię na wielką karnawałową 
zabawę taneczną, która odbędzie się 
w sobotę, 17 lutego, w sali Wetera­
nów, Darius Girenas, 4416 S. Western. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
Krakowiak. — Nagrody wejściowe. 
Wstęp — 4 dolary.

Całkowity dochód z tej imprezy 
przeznaczony będzie na potrzeby 
szkoły. Serdecznie prosimy o po­
parcie. — L. Rozwadowicz, prezes; 
T. Zieliński, sekr.

Już w Tę Sobotę 
Bal Lekarzy

AGNIESZKA SKUZA
Już w tę sobotę spotykamy się na 

tradycyjnym Balu Związku Lekarzy 
Polskich, jaki odbędzie się w dniu 
3 lutego w sali balowej Hotelu 
Ambasador, 1300 North State St.

Bale lekarzy należą do najbardziej 
wesołych, eleganckich i cenionych 
w sferach towarzyskich imprez kar­
nawałowych. Również i w tym roku, 
podobnie jak w poprzednich, doboro­
wa publiczność, jaką spotykamy 
zawsze na balach lekarzy, bawić się 
będzie przy dźwiękach orkiestry ta­
necznej pod batutą skrzypka wirtuoza, 
Davida Romaine.

Podobnie jak w poprzednich latach, 
bal rozpocznie się tradycyjnym polo­
nezem. Organizatorzy imprezy z prze­
wodniczącą Komitetu p. doktorową 
A. Skuzą na czele, przewidują również 
konkurs tańca.

Strój wieczorowy, a parkowaniem 
samochodów zajmuje się obsługa 
hotelu, która zabiera auta od przy­
jeżdżających gości, a po balu dostar­
cza z powrotem.

W sprawie rezerwacji można jeszcze 
telefonować pod numery: od 9 rano 
do 2 po poł. na 677-9685 lub od 9 
rano do 9 wiecz. na 237-2518.

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
56 (Ciąg Dalszy)

Dalszą rozmowę przerwał jakiś jeździec, który zbliżał 
się całym pędem od strony miasta. Tyzenhauz mając wzrok 
tak bystry, że gołym okiem lepiej widział niż inni przez 
perspektywy, porwał się na jego widok za głowę i krzyknął:

— Grylewski wraca! Babinicz musiał polec i fort zdobyto!
Król przysłonił oczy rękoma tymczasem Grylewski przy­

skoczył, osadził konia na miejscu i łapiąc powietrze ustami, 
zawołał:

— Miłościwy panie!
— Co tam? zabit? — spytał król.
— Pan Babinicz powiada, że mu tam dobrze i nie chce 

zastępcy, prosi tylko, by mu jeść przysłać, bo od rano nic 
w gębie nie mieli!

— Zyje zatem? — krzyknął król.
— Powiada, że mu dobrze! — powtórzył pan Grylewski.
Inni zaś, ochłonąwszy ze zdumienia, poczęli wołać:
— To fantazja kawalerska!
— To żołnierz!
Później zaś do pana Grylewskiego:
— A już potrzeba było zostać i koniecznie go zluzować. 

Nie wstyd to wracać? Tchórz waści obleciał czy co? Lepiej 
się było nie podejmować!

Na to pan Grylewski:
— Miłościwy panie! Kto mi tchórza zadaje, temu się 

sprawię na każdym polu, ale przed majestatem muszę się 
usprawiedliwić. Byłem w samym kretowisku, czego by może 
niejeden z ichmościów nie dokazał, ale ów Babinicz jeszcze 
mi do oczu za moją intencję skoczył. “Idź waść (powiada) 
do kaduka! Ja tu pracuję, ledwo (powiada) ze skóry nie 
wylezę, i na gawędy nie mam czasu, a ni sławą, ni komendą 
dzielić się z nikim nie chcę. Dobrze mi tu (powiada) i ostanę, 
a waści za okop każę wyprowadzić! Bodaj cię zabito! (po­
wiada). Żreć nam się chce, a tu mi komendanta, nie strawę 
przysyłają!” Com miał robić, miłościwy panie! Nawet się 
i humorowi jego nie dziwuję, bo tam im ręce od roboty opadają!

— A jakże? — spytał król — utrzyma on się tam?
— Taki straceniec! Gdzie on się nie utrzyma! Tegom 

jeszcze zapomniał powiedzieć, co mi na odchodnym krzyknął: 
“Będę tu i tydzień siedział i nie dam się, byłem miał co jeść! ”

— Możnaże tam wysiedzieć?
— Tam, miłościwy królu, istny dzień sądu! Granat pada 

za granatem, czerepy jako diabły koło uszu świszczą, ziemia 
w doły powybijana, od dymu mówić nie można! Piaskiem 
i darnią tak kule rzucają, że co chwila trzeba się otrząsać, 
żeby nie przysypało. Siła ich poległo, ale ci, co żywi, w bruzdach 
na okopie leżą i płotki sobie przed głowami z kołów porobili, 
ziemią je umocniwszy. Bardzo starownie Szwedzi ten nasyp 
uczynili, a teraz przeciw nim służy. Przy mnie jeszcze przyszły 
piechoty pana Grodzickiego i teraz biją się tam na nowo.

— Skoro na mury nie można, póki wyłomu nie ma — rzeki 
król — to na pałace na Krakowskim dziś jeszcze uderzymy; 
to będzie najlepsza dywersja.

— Okrutnie i pałace umocnione, prawie w fortece poza­
mieniane — zauważył Tyzenhauz.

— Ale im z pomocą z miasta nie pospieszą, bo całą za­
wziętość na Babinicza obracają — odrzekł król. — Tak będzie, 
jakom tu żyw, tak będzie! I zaraz szturm nakażę, jeno 
jeszcze Babinicza przeżegnam.

To rzekłszy, król wziął z ręki księdza Cieciszowskiego 
złocisty krucyfiks, w którym drzazgi krzyża świętego były 
osadzone, i podniósłszy go do góry, począł żegnać daleki 
nasyp, okryty ogniem i dymami, mówiąc:

— Boże Abrahamów, Boże Izaaków i Jakubów, zmiłuj 
się nad ludem Twoim i daj ratunek tym ginącym! Amen! 
amen! amen!

ROZDZIAŁ XIII

Nastąpił krwawy szturm od strony Nowego Światu ku 
Krakowskiemu Przedmieściu, niezbyt szczęśliwy, ale o tyle 
skuteczny, że odwrócił uwagę Szwedów od szańca bronionego 
przez Kmicica i pozwolił zawartej w nim załodze nieco ode­
tchnąć. Posunęli się jednak Polacy aż do pałacu Kazimierow- 
skiego, lubo nie mogli utrzymać owego punktu.

Z drugiej strony szturmowano do pałacu Daniłłowiczow- 
skiego i do Gdańskiego Domu, również bezskutecznie. Legło 
znów ludzi kilkaset. Tę jedną miał król pociechę, iż widział, 
że nawet pospolite ruszenie z największym męstwem i poświę­
ceniem rwie się na mury i że po owych próbach, mniej więcej 
niepomyślnych, duch nie tylko nie upadł, ale przeciwnie, 
umocniła się w wojsku pewność zwycięstwa.

Lecz najpomyślniejszym dni tych wydarzeniem było przy­
bycie pana Jana Zamoyskiego i pana Czarnieckiego. Pierwszy 
z nich sprowadził piechotę bardzo doskonałą i tak ciężkie 
kartauny z Zamościa, iż Szwedzi nie mieli w Warszawie podob­
nych. Drugi obsadziwszy Duglasa w porozumieniu z panem 
Sapiehą częścią wojsk litewskich i pospolitego ruszenia podla­
skiego, nad którym Skrzetuskiemu Janowi powierzono do­
wództwo, przybył do Warszawy, aby wziąść udział w szturmie 
jeneralnym. Spodziewano się, a i Czarniecki dzielił tę wiarę, 
że ten szturm będzie ostatnim.

Na szańcu zdobytym przez Kmicica, ustawiono owe działa 
potężne, które natychmiast poczęły pracować przeciw murom 
i Bramie i na początek zmusiły do milczenia granatniki 
szwedzkie. Wówczas sam jenerał Grodzicki zajął tę pozycję. 
Kmicic zaś powrócił do swych Tatarów.

Ale nie dojechał jeszcze do swej kwatery, gdy już wezwano 
go do Ujazdowa. Król wobec całego sztabu wysławiał młodego 
rycerza, nie szczędził mu pochwał sam Czarniecki ni Sapieha, 
ni Lubomirski, ni hetmani koronni, on zaś stał przed nimi 
w podartym i zasypanym ziemią ubraniu, na twarzy całkiem 
dymami prochowymi okopcony, niewyspany, utrudzon, lecz 
radosny, że szaniec utrzymał, na tyle pochwał zasłużył i sławę 
niezmierną u obu wojsk pozyskał.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Meksyk Sercem
Powitał Papieża

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
5 do 8 milionów ludzi brało udział 
w tym powitaniu.

Ojciec św. — w obecności setek 
tysięcy wiernych — odprawił w nie­
dzielę mszę św. w Bazylice Matki 
Boskiej z Gwadelupy, otwierając for­
malnie tym nabożeństwem Trzecią 
Konferencję Biskupów Ameryki Ła­
cińskiej. Papież znalazł też czas, aby 
w ogrodzie rezydencji Delegacji Apo­
stolskiej, w której się zatrzymał, przy­
jąć około 800 członków kolonii pol­
skiej w Meksyku.

Triumfalny był także przejazd Pa­
pieża do Pueblo, miasta kościołów i 
miejsca wspomnianej konferencji. 
Nad trasą przejazdu, wąskimi i wy­
pełnionymi tłumami ludzi uliczkami 
miasta, latały helikoptery i lekkie 
samoloty wyposażone w głośniki, z 
których płynęły pieśni “Ave Maria” 
i “Alleluja”.

Miasto tonęło we flagach, sypały 
się kwiaty, co kilkkadziesiąt metrów 
wznosiły się bramy triumfalne, biły 
dzwony wszystkich kościołów, liczne 
orkiestry rywalizowały ze sobą w prze­
bijaniu granicy decybeli, a nawet 
Indianie meksykańscy, akrobaci, 
popisywali się brawurowymi skokami 
głową w dół z wysokich słupów.

Przed zasłoniętym białym całunem 
frontem Seminarium Palafox, w któ­
rym odbywa się konferencja, papież 
w asyście biskupów i prałatów odpra­
wił mszę św., apelując w homilii o 
zbiorowe zabezpieczenie rodziny. Apel 
ten oznacza, że Stolica Apostolska 
nie zmieni nastawienia odnośnie środ­
ków antykoncepcyjnych i spędzania 
płodu.

Następnie papież pojawił się na 
pierwszej, roboczej sesji Konferencji 
Biskupów. Przemówienie, które wy­
głosił, było niewątpliwie najważniej­
szym oświadczeniem politycznym Jego 
Poontjiikai^.

Zwracając się niewątpliwie do 
tych duchownych, którzy chcą zbliżyć 
Kościół do lewicy i są wyznawcami 
tzw. “liberalnej teologii”, Papież 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka i babcia nasza, śp.

Maria A damiak
(z domu Wozniak)

Członkini Tow. Gwiazda Wolności 
Gr. 1820 Z.N.P., po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 27-go stycznia 1979 roku, 
o godzinie 5:45 rano w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 30-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Wacława, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Edmund (Zofia), syn 
i synowa; (Eugenia [Adam] Ro­
zie wski, córka i zięć w Polsce); 
Władysław, Mary i Henry Ada­
miak, Józef i Stanisław Roziewski, 
wnuczka i wnuki; rodzina w Polsce, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home—Brodziński Bracia, 

Telefon 342-3330. 

przestrzegł przed tymi tendencjami 
i powiedział, że “Chrystus nie był 
postacią polityczną ... nie był rewo­
lucjonistą wmieszanym w walkę 
klas”.

Jan Paweł II powiedział biskupom, 
że Kościół musi realizować “prawdzi­
we idee wyzwolenia”, a to oznacza, 
że nie może wiązać się z ideologiami 
świeckimi i z systemami politycz­
nymi.

Nie nazywając tych systemów we­
dług przyjętej nomenklatury Papież 
powiedział, że ma głębokie przekona­
nie, że Kościół “który zna prawdę 
o człowieku” — otworzy oczy wier­
nych na słabości zarówno kapitaliz­
mu, jak i makrskizmu.

Papież napomniał tych duchownych, 
którzy chcą wykazać, że “Jezus miał 
polityczne dążenia, jako Ten, Który 
zwalczał prześladowania ze strony 
Rzymu i Który przeciwstawiał się 
władzy, włączając się tym samym 
w walkę klas”. Tego rodzaju pogląd 
Papież uznał za sprzeczny z nauką 
Kościoła.

Ojciec św. nie pominął sprawy bied­
nych, która sprawia, że biskupi Ame­
ryki Łacińskiej włączają się w burzli­
we procesy polityczne swoich krajów, 
ale stwierdził że “gdziekolwiek nędza 
i cierpienia doświadczają człowieka, 
nie poprzez gwałty i łączenie się z 
poteęgami i politycznymi systemami, 
ale poprzez prawdę wiedzie droga do 
lepszej przyszłości”.

Papież podkreślił swoje wcześniej­
sze oświadczenie, że rola duchownych 
winna być rolą pasterską, a nie świec­
ką, gdy powiedział biskupom w Pueb­
lo, że sprawiedliwość społeczną trzeba 
osiągnąć drogą duchową, a nie poli­
tyczną.

Przemówieniem swym papież prze­
ciwstawił się tym zbuntowanym du­
chownym z krajów Ameryki Łaciń­
skiej, którzy planują zorganizowanie 
“konferencji dysydenckiej”, która wy­
stąpi z żądaniem, aby Kościół czynnie 
wystąpił przeciwko prześladowaniom.

Richard Nixon 
w Washingtonie

Washington (UPI) — Do Washing- 
tonu przybył z 3-dniową wizytą były 
prezydent Richard Nixon, który 
weźmie udział w galowym obiedzie 
wydanym dziś przez prezydenta Car­
tera na cześć wicepremiera Chin 
Tenga.

Podobnie jak wiele innych osób, 
Nixon otrzymał od Cartera specjalne 
zaproszenie. Nixon przybył do stolicy 
w niedzielę samolotem regularnym, 
komercjonalnych linii lotniczych. W 
środę odbędzie prywatne spotkanie 
z wicepremierem Chin komunistycz­
nych.

Prywatny Obywatel 
Gerald Ford

Jerozolima (UPI) — Były prezy­
dent Gerald Ford, który przebywa 
w Izraelu, wyraził przekonanie, że 
oba państwa — Izrael i Egipt — głę­
boko pragną pokoju i zadeklarował 
gotowość swojej pomocy w doprowa­
dzeniu do zawarcia pokoju.

Jeżeli ja, jako prywatny obywatel, 
będą mógł w jakikolwiek sposób nie­
oficjalnie pomóc, to proszę mieć 
pewność, że uczynię w tym względzie 
wszystko, co tylko jest możliwe” — 
powiedział dziennikarzom były pre­
zydent Stanów Zjednoczonych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra i ciocia nasza, śp.

Emilia Nowak
(siostra śp. Henryka, bratowa śp. Anny) 

nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
26-go stycznia 1979 roku, o godzinie 8:30 wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30-go stycnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk Nowak z żoną Wirginią, bratanek; Franciszek Nowak, brat; 
Antonina Kulig, siostra w Polsce, wraz z całą rodziną.

Zakłąd Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, telefon 421-5800.

In Memoriam
Dziś, 29-go stycznia b.r. przypada pierwsza rocznica śmierci uko­

chanej żony mojej, śp.

Ewy Bosko
W pierwszą rocznicę Twojego zgonu
W sercu mym odżyły bolesne cierpienia
Ty dziś u Boga Tronu
A nam zostały tylko smutne wspomnienia.

O pamięć w modlitwach za Duszę śp. Zmarłej uprasza: 
Bazyli, mąż.

CHELSEA, MASS. — Ewakuacja starszych osób z rejonu
zagrożonego powodzią. (UPI)

Ważniejsze Rocznice 
Jakie Przypadają w Lutym

1. H. 1944 r. — Zamach na Kutschere, 
znanego dowódcę SS i policji dys­
tryktu warszawskiego, zorganizowa­
ny przez Armię Krajową.

3. II. 1735 r. — Urodził się Ignacy 
Krasicki, biskup, wybitny poeta i 
humanista wieku Oświecenia.

4. II. 1505 — Urodził się Mikołaj 
Rej, pierwszy wybitny pisarz posłu­
gujący się w swej twórczości języ­
kiem polskim, zwany ojcem literatury 
polskiej.

12. II. 1788 — Zmarł w Petersburgu 
Stanisław August Poniatowski, ostatni 
król Polski.

16. II. 1665 — Zmarł Stefan Czar­
niecki (ur. 1599), wybitny wódz w 
okresie najazdu szwedzkiego, woje­
woda, hetman polny koronny.

17. II. 1970 — Zmarł popularny 
kongresman polskiego pochodzenia ze 
stanu Mit higan Tadeusz Machrowicz.

19. II. 1473 — Urodził się Mikołaj 
Kopernik, wielki polski uczony: astro­

nom, matematyk, ekonomista, lekarz, 
twórca heliocentrycznej teorii bu­
dowy świata, wyłożonej w dziele 
“O obrotach ciał niebieskich”.

1812 — W Paryżu urodził się Zy­
gmunt Krasiński, jeden z czołowych 
przedstawicieli polskiego romantyzmu, 
twórca “Nie-Boskiej Komedii”.

21. II. 1958 — Zmarł w Washing­
tonie Henryk Arctowski, jeden z naj­
wybitniejszych polskich znawców kra­
jów polarnych.

22. II. 1819 r. - W Żelazowej Woli 
urodził się Fryderyk Chopin, najwy­
bitniejszy kompozytor polski.

23. II. 1884 r. - Urodził się Kazi­
mierz Funk, znany polski uczony, 
który pracował nad badaniem wi­
tamin.

24. II. 1850 r. - W Aleppo (Syria) 
zmarł Józef Bem, generał artylerii, 
uczestnik Powstania Listopadowego.

1928 r. — Zarządzenie o utworze­
niu Biblioteki Narodowej.

Teng Przybył 
Do Washingtonu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
leciu, celem podawania na piśmie wy­
razów chińskich. Metoda ta znana by­
ła jako Wade-Giles.

Wicepremier Chin, drobnej postury 
człowiek i zarazem przywódca jedne­
go biliona Chińczyków zamieszkałych 
w Chińskiej Republice Ludowej, przy­
był wczoraj na lotnisko washingtoń- 
skie z półtora-godzinnym opóźnie­
niem. Teng rozpoczął wczoraj swą 
historyczną, 8-dniową wizytę w Sta­
nach Zjednoczonych. Na lotnisku ocze­
kiwał wicepremiera Chin tłum ludzi. 
Na powitanie Tenga, zebrani poczęli 
klaskać w dłonie i machać rękami.

Padający wcześniej w niedzielę 
deszcz — niemal zanikł w momencie 
gdy Teng schodził z samolotu — wy­
produkowanego w Stanach Zjedn. od­
rzutowca Boeing 707, stanowiącego 
własność Republiki Chińskiej, na woj­
skowym lotnisku Andrews, dął zimny, 
porywisty wiatr. Teng powitany zo­
stał przez grupę dygnitarzy amery­
kańskich. W skład delegacji Stanów 
Zjednoczonych, oczekujących go na 
lotnisku, wchodzili m.in. wiceprezy­
dent Mondale i sekretarz stanu Cyrus 
Vance.

Przyodziany w ubiór koloru czar­
nego, Teng zszedł z samolotu o godz. 
2:29 po polu, czasu chicagoskiego. 
Mała grupka pracowników tutejszego 
chińskiego biura kontaktowego, powi­
tała go oklaskami. Zgodnie z chińskim 
zwyczajem, Teng odwzajemnił się na 
powitanie — również oklaskami.

Ceremonie powitalne utrzymane 
były w tonie umiarkowanym i nie 
były długie. Teng nie wykorzystał 
dwóch, przygotowanych dlań na lot­
nisku mikrofonów i nie złożył jakie­
gokolwiek oświadczenia z okazji przy­
jazdu. Zbieg dat sprawił, iż przyjazd 
jego do Ameryki wypad! w pierwszy 
dzień Chińskiego Nowego Roku.

Teng wraz z małżonką oraz sekre­
tarzem stanu Vance’m i jego żoną, 
wsiedli do czarnej limuzyny (Cadil- 
laca). Samochód przybrany był fla­
gami — chińską i amerykańską. Li­
muzyna odjechała do Blair House, 
korzystając z trasy po Pennsylvania 
Ave.

Wśród osób, jakie znajdowały się 
w pozostałych 25 samochodach, two­
rzących oficjalną kolumnę podążają­
cą za limuzyną wiozącą Tenga, znaj-

Przeproszenie
W nekrologu z dnia 25-go stycz­

nia 1979 roku mylnie podano miej­
sce wiecznego spoczynku śp. Fe­
liksa Jaroszewicz. Zamiast cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go powinno być: cmentarz św. 
Wojciecha.

Serdecznie przepraszamy ro­
dzinę Zmarłego.

DZIAŁ NEKROLOGÓW. 

dowali się m.in. Leonard Woodcock, 
szef amerykańskiej misji w Pekinie 
oraz szef protokołu Stanów Zjedn. 
Kit Dobelle. Obaj przybyli do An­
chorage, na Alasce by przesiąść się 
tam na samolot Tenga.

W kilka godzin po przylocie do sto­
licy Stanów Zjedn., Teng wraz z mał­
żonką oraz kilku najbliższymi asys­
tentami, wymknęli się z Blair House, 
by wziąć udiał w “nieoficjalnym” 
obiedzie w domu Zbigniewa Brzeziń­
skiego, doradcy Prezydenta d/s bez­
pieczeństwa kraju.

Rzecznik Białego Domu podał do 
wiadomości, iż zaproszenie na obiad 
ten wystosowane zostało przez Brze­
zińskiego jeszcze w czasie jego poby­
tu w Pekinie w maju ub.r.

Przyjazd wicepremiera Chin do Wa- 
shingtonu uważany jest za dyploma­
tyczne zwycięstwo Cartera. Pomimo 
tego, iż obaj poprzednicy Cartera, za­
równo Nixon, jak i Ford udali się 
do Chin, Carter odmówił odwiedzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej do cza­
su, aż jakiś wysoko postawiony do­
stojnik chiński zjawi się w Stanach 
Zjednoczonych.

Dziś wieczorem Carter wydaje na 
cześć swego gościa z Pekinu wytwor­
ny, oficjalny obiad z udziałem 140 
gości. Bezpośrednio po bankiecie, 
wszyscy goście udadzą się na galowe 
przedstawienie w Kennedy Center.

Ocena Projektu 
Budżetu Na Rok 1980

Washington (UPI) — W Kongresie 
rośnie systematycznie opinia, iż dąże­
nia prezydenta Cartera do okrojenia 
budżetu federalnego i utrzymania de­
ficytu poniżej sumy 30 bil. dolarów — 
przyczyni się do stworzenia w roku 
wyborczym dylematu natury poli­
tycznej.

Zaniepokojenie tym faktem ujawni­
ło się dość jaskrawię w czasie czwart­
kowych przesłuchań w kongresowym 
komitecie d/s budżetowych, gdy pro­
wadzono dyskusję nad proponowa­
nym przez Cartera budżetem na rok 
1980, wyrażającym się sumą $531.6 
mid.

Alice Rivlin, przewodn. kongreso­
wego biura budżetowego oświadczyła, 
iż projekt budżetu, opracowany przez 
Cartera, oparty jest raczej na przewi­
dywaniach na temat rozwoju ekono­
micznego, bezrobocia oraz inflacji. 
Przewidywania te, zdaniem p. Rivlin, 
są bardziej optymistyczne, niż dane, 
jakimi dysponuje agencja.

Pekin Oskarża
Hongkong. (UPI) — Agencja pra­

sowa “Nowe Chiny” oskarżyła komu­
nistów wietnamskich o ostrzelanie 
chińskiej wioski na pograniczu w cza­
sie , gdy mieszkańcy radośnie ob­
chodzili rozpoczęcie Nowego Roku 
chińskiego.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Śp. Olga Małkowska 
Harcmistrzyni Rzeczyspolitej

Twórczyni Żeńskiego Harcerstwa 
— śp. Olga z Drahanowskich Mał­
kowska odeszła na wieczną wartę.

Przed 60 laty, w styczniu 1919 r. 
zginął — spełniając ostatni swój do­
bry uczynek — jej mąż Andrzej Mał­
kowski, twórca harcerstwa.

Olga Małkowska z ideą skautową 
spotyka się przez Andrzeja w 1910 
r.. Zostaje podobnie jak i on — ocza­
rowana tą ideą i oboje całkowicie 
poświęcają jej swoje życie. Oboje 
szukali najlepszej drogi do odzyska­
nia wolności dla Polski. Właśnie w 
tym duchu widzieli drogę do odro­
dzenia młodego pokolenia, do wycho­
wania mocnych, wspaniałych charak­
terów jako drogę do odzyskania wol­
ności.

Zapamiętali się oboje w tej pracy, 
wypracowując zręby ideowe, tworząc 
pierwsze drużyny najpierw we Lwo­
wie i całym zaborze austriackim, a 
potem zaszczepiając myśl harcerską 
na terenie zaboru rosyjskiego i pru­
skiego.

W momencie wojny włączają się w 
szeregi walczących. W 1915 r. zmu­
szeni opuścić Polskę niosą ideę har­
cerską do St. Zjedn. do szeregów 
sokolich. Pracy nie przerywają.

Kiedy śmierć Andrzeja kładzie kres 
ich wspólnej pracy, Olga w wolnej 
Polsce poświęca się całkowicie har­
cerstwu, pogłębiając założenia ideo­
we i metodyczne. Podejmuje wysiłki 
objęcia ideą i organizacją harcerską 
jak najliczniejszych szeregów mło­
dzieży polskiej.

Zdawała sobie sprawę, że tylko mło­
dzież o mocnych zasadach mogła bu­
dować wolną i szczęśliwą Polskę, a 
w razie potrzeby bronić jej.
Bierze również czynny udział w pra­
cach światowego Biura Skautek.

W Czasie II Wojny Światowej

W czasie II wojny światowej, zna­
lazłszy się w Anglii, przyczynia się 
do powstania tam pierwszych drużyn 
harcerskich. Jest członkiem Naczel­
nych Władz Harcerskich. Bierze 
udział w pracach Światowego Biura 
Skautek.

Ostatnie lata życia spędza w za­
ciszu w Zakopanym. W życiu tamtej­
szego t.zw. harcerstwa udziału nie 
bierze, widząc w nim tylko formę 
bez treści ideowej.

Ale i tam nie ustaje — mimo wieku 
i chorób — w walce o czystość idei 
harcerskiej — służbie Bogu, Polsce 
wolnej i bliźnim.

Czyni to drogą udzielanych wywia­
dów przedstawicielom “Tygodnika 
Powszechnego”. Podawaliśmy je w od­
cinkach w roku ubiegłym w Kroni­
ce Harcerskiej.

Dziś żegnamy Druhnę Olgę, która 
pozostanie zawsze z nami jako wzór 
harcerki.
Wyprawa Zimowa

4 Drużyna Harcerzy imienia Bole­
sława Chrobrego, tak jak w poprzed­
nich latach, po raz szósty wybrała się 
na zimowisko na teren harcerski ko­
ło Crivitz w Wisconsin. Drużynę młod­
szych harcerzy prowadził drużynowy 
Andrzej Chudziński oraz dzielnie mu 
pomagał w charakterze gospodarza 
druh Andrzej Wojtkowski z 3 D.H. 
Doskonałym opiekunem był druh Jan 
Loryś, któremu 4 Drużyna jest bar­
dzo wdzięczna za to, że zgodził się 
pełnić tę funkcję.

W czwartek rano, 28 grudnia, mały 
autobus wypełnił się 12 harcerzami 
i ich sprzętem narciarskim. Późnym 
popołudniem dotarli na teren, który 
był pokryty 3 calami śniegu. Świat 
tam ślicznie wyglądał, ale było za 
mało śniegu na jazdę na nartach. 
Chłopcy rozlokowali się w baraku po 
kolacji zaczęli debatować na temat 
tego jak będzie wyglądała ta wyma­
rzona wyprawa narciarska. To też 
nie mała była radość skoro rano ujrze-

Zaproszenia Na Obiad 
z Wicepremierem Chin 
Washington (UPI) — Zaproszenia 

na obiad państwowy, wydany z okazji 
przyjazdu wicepremiera Chińskiej 
Republiki Ludowej Teng Hsiao-pinga, 
rozsyłane są bardzo oględnie. Były 
prezydent Richard Nixon otrzymał 
już zaproszenie i z miejsca przyjął.

Zaproszenie przyjął z miejsce rów­
nież senator E. Kennedy, który otrzy­
mał je w Washingtonie w ubiegły 
czwartek. Rzecznik Białego Domu po­
wiedział, iż opóźnienie w wysłaniu za­
proszenia senatorowi ze stanu Mass, 
spowodowane było “pewną dyskusją” 
— na temat, czy Kennedy powinien 
w ogóle zaproszenie takie otrzymać. 

li 6 nowych cali puszystego śniegu, 
który spadł w nocy. Dzięki temu spę­
dzili dwa dni w Paul Bynyon Skiing 
Hill, koło Mountain, jeżdżąc na nar­
tach. Wieczorami zaś bawili się w róż­
ne gry harcerskie. Planowana wycie­
czka piesza n(e doszła do skutku, 
ze względu na zaspy śnieżne i nie cał­
kiem zamarznięte jezioro.

W niedzielę, 31 grudnia 1978 r. 
zwinęli obozowisko i wyruszyli w 
drogę powrotną. Z początku wydawa­
ło się, że z wyjątkiem zmiany opo­
ny, nie będą mieli nieprzewidzianych 
przeszkód w podróży. Około 1 po po­
łudniu byli 30 mil od Milwaukee, a więc 
prawie, że w domu. I tu okazało się, 
że do domu jest bardzo trudno do­
stać się. Śnieg i ślizgawica uniemoż­
liwiały jazdę. Dopiero około 6 wieczo­
rem zmęczeni, ale szczęśliwie bez 
kłopotów dotarli do Chicago. A CH 
Zabawa KPH

Zabawa Koła Przyjaciół Harcerstwa 
mająca się odbyć w styczniu została 
przeniesiona na 17 lutego w Greckiej 
Sali, przy 2727 W. Winona. Koło Przy­
jaciół serdecznie zaprasza stałych by­
walców, zapewniając przyjemną za­
bawę.
Zwrot Za Bilety z Sylwestra

Zarząd KPH informuje, że wszyscy, 
którzy wpłacili na bal sylwestrowy, 
a nie mogli przybyć z powodu nie­
pogody — mogą otrzymać zwrot wpła­
ty po nadesłaniu niewykorzystanych 
biletów, swego nazwiska i adresu oraz 
nazwiska osoby rezerwującej stół. Bi­
lety prosimy odesłać w terminie do 
15 lutego do: J. Kupriańczyka, 4048 
W. Nelson, Chicago, IL. 60641.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy fifr. 1 — - 
2701W.Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S.W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th & St. Louis 
26th& Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd.
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47thStreet 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W. 43rd
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
5200 S. California 
2744 W. 55th Street 
63rd& California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pulaski 
5754 S. Pulaski 
5806 S. Pulaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14thSt.
Central Ave. &Cermak Rd. • 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)
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KRONIKA TRÓJCOWA
Zebranie Klubu odbędzie się w pią­

tek, 2 lutego, o 7:30 wieczorem, po 
nabożeństwie wieczornym. W tym sa­
mym dniu odbędzie się także zebra­
nie Tow. Imienia Jezus.

Uroczystość Ofiarowania Pana Je­
zusa przypada w piątek, 2 lutego. 
Odbędzie się poświęcenie gromnic i 
świec na rannej Mszy św., o godz. 8.

Pierwszy piątek — 2 lutego, jest 
poświęcony Boskiemu Sercu Jezusa. 
Przyjmijmy Komunię św. i ofiarujmy 
ją za grzeszników. Jest tylko jedna 
Msza św. ranna o godz. 8 i wieczorem, 
o godz. 6:30. Modlitwy do Najśw. Ser­
ca są odmawiane po rannej i wie­
czornej Mszy św.
Św. Błażeja — 3 Lutego

W sobotę czcimy św. Błażeja, pa­
trona wszelkich chorób a przede 
wszystkim dolegliwości gardła. Bę­
dziemy święcić gardła na rannej Mszy 
św. o godz. 8 i wieczorem o godz. 
6:30. Rano jest tylko jedna Msza 
św.
Niewiasty Różańca Św..

Stowarzyszenie Bractwa Niewiast 
Różańca Św. zbierze się w niedzielę, 
4 lutego, o 1:30 po południu. Obecność 
wszystkich członkiń jest pożądana, al­
bowiem są liczne sprawy do załatwie­
nia. Po posiedzeniu odbędzie się do­
roczna zabawa towarzyska. Uprasza 
się członkinie do przyniesienia fan­
tów.
Kopertki

Kopertki na ofiarę niedzielną i 
świąteczną znajdują się w kruchcie 
dolnego kościoła. Kto ich nie odebrał, 
może otrzymać od marszałka lub ko­
ścielnego. Ci, którzy nie używali ko- 
pertek dotychczas, mogą wziąć nie 
zaadresowane.

* Pomoc Domowa
Housekeeper—Companion 

Needed for elderly gentleman. Light 
housework. Part time. 3 days a week. 
Live in. Lovely home. No smoking. 
N.W. Suburb. (Speak English.) CALL 
AFTER 4 P.M.

775-0054

COMPANION 
TO TAKE CARE OF 
ELDERLYLADY 

Weekends start Friday Eve till Mon­
day mom. Good salary. Must speak 
English.

Call 677-7198 or 677-5265
MOTHER’S HELPER

LIGHT HOUSEKEEPING.
Live In. 5 Day Week. 

References.
Phone After 4 P.M.

642-3805

★ Praca Żeńska
~ 1 " »

CASHIERS
Monday thru Friday. Good working 
conditions.

Apply or call 
323 S. La Salle St. 

427-3535 — Call between 
_____  2:30 p.m.&3:30 p.m._______

GENERAL OFFICE
Variety of Duties, Typing 

Necessary—Split Week 
Good Starting Salary 

CALL MRS. SCHAUER 
625-7800

ACACIA PARK CEMETERY 
7800 W. IRVING PARK RD.

ASSEMBLERS
THE RELAY HOUSE

6030 Northwest Hwy, Chicago 
763-5550 ____

WOMAN NEEDED
For small mfg. plant to do cleaning; 
office and bathrooms. Also set up 
lunchroom for mealtimes and breaks. 
Also miscellaneous factory work. 5 
day week. Must speak some English. 
Call Virginia Shanholtz for appt. 
________989-1232________ 

BOOKKEEPER
Full time exp’d bookkeeper to work 
for a Franklin Park contractor. We 
offer excel, starting salary including 
frigne benefits.

OLSON WOODWORKING a 

9301W. Belmont Franklin Park 
992-3750

GENERAL OFFICE
Good oppt’y for exp’d girl. 

Light typing. Varied office duties.
MIDWEST POLYCHEM LTD 

277-8686__

WANTED SEWING 
MACHINE OPERATORS

Experienced women, good pay
& working conditions.

HOLCOMB CO. 648-1778

Seminarium
Jan Kardynał Cody prosi o Ofiarę 

na seminarium w następną niedzie­
lę, 4 lutego i z góry dziękuje za 
waszą hojność na ten ważny cel. Czte­
ry seminaria: St. Mary of the Lake, 
Niles College, Quigley Preparatory 
Seminary North and South czekają 
na pomoc.
Skład Rady Parafialnej

Do Komitetu Parafialnego wchodzą : 
Tadeusz Krajenta, Feliks Klapisz, Ju­
liusz Bałut, Albert Opięła, Alex Kur- 
piewski, ks. M. Pawelko, asystent, 
ks. K. Tadla, proboszcz.

Ojciec Św. 
Wśród Biedoty 

w Dominice
Santo Domingo (UPI) — Setki ty­

sięcy mieszkańców dzielnicy Los 
Mina w stolicy Dominiki uczestniczyły 
w serdecznym powitaniu Ojca św. 
Jana Pawła II, gdy zwiedzał tę dziel­
nicę biedoty ludzkiej, a następnie 
udzielił błogosławieństwa z balkonu 
szkoły św. Wincentego.

Chór młodzieży śpiewał hymn w ję­
zyku polskim, a wród zgromadzonych 
tłumów powiewały flagi watykańskie 
i polskie, a tłumy skandowały “Juan 
Pablo” . . . “Juan Pablo” . . . Skło­
niło to Papieża do wypowiedzenia 
uwagi: “Nigdy nie myślalem, że 
mamy tu tyle polskiej ludności” . . .

Papież powiedział, że gdy zgro­
madzeni wymawiali jego imię, on 
powtarzał w odpowiedzi “Jezus Chry­
stus”, co wywołało nowe, masowe 
skandowanie imion Papieża w języku 
hiszpańskim.

Tłumy skandowały również po 
hiszpańsku inny slogan: “Viva Juan 
Pablo Secundo, Justicia y Paz en 
el Mundo”, co znaczy: “Niech żyje 
Jan Paweł II, Sprawiedliwość i pokój 
dla świata”.

Papież ucałował kardynała Dominiki, 
Octavio Antonio Beras, na oczach 
zgromadzonych setek tysięcy ludzi 
oraz nazwał gó “bratem”. Ucałował 
również dwie dziewczynki, mówiąc: 
“Niech żyje młodzież. Jest ona naszą 
nadzieją”.

“Współczesna 
Sztuka Hinduska”

“Współczesna Sztuka Hinduska” to 
tytuł wystawy przezentowanej obec­
nie w warszawskiej “Zachęcie”. Wy­
stawa 90 autorów, w skład której 
wchodzą obrazy, rzeźby, grafiki i ry­
sunki, nawiązując do tradycji, opo­
wiada w sposób niezwykle barwny 
i ciekawy o życiu, obyczajach i kul­
turze Indii.

Współczesna sztuka Indii powstała 
w oparciu o działalność wielkich 
mężów, wśród których nazwisko pisa­
rza i malarza Rabindranatha Tagore 
jest powszechnie znane w Polsce.

+ Praca
EXPERIENCED 

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Call John: 772-5000.

NEW HOTEL 
Interviewing for maids, housemen, 
kitchen help, finest working condi­
tions and benefits. Apply in person.

RAPHAEL HOTEL 
201E. Delaware

1 block East of Hancock Bldg.
943-500

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced nem and women on 
heavy industrial type fabic. Good 

working conditions.
CHANNON CORP._________275-4760,

JANITORS
FULL OR PART TIME 

We have immediate openings for per­
manent positions in our BENSEN­
VILLE and NILES locations. 
Perform miscellaneous cleaning duties 
in office or warehouse areas. Good 
starting salaries and excellent com­
pany benefits including profit sharing. 
Must be able to speak some English.

Call For Appointment 
647-8900 

ASK FOR LYNN LEIBOVITZ, Ext. 551 

W. W. GRAINGER, INC. 
5959 W. Howard St. 
Niles, Illinois 60648

Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca Męska

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
Praca na dachach, ‘shingels’ tylko 
fachowcy. Bardzo dobre wyna­
grodzenie. Dzwonić od 6 po po­
łudniu do 8 po południu.

235-6482

DIECASTING
Foreman — set-up man to handle 
die casting dept, in N.W. Sub. 
Must be a quality, conscious, produc­
tion minded man with ability to direct 

& train people.
Call: Marlene -at 456-1100

AUTOMATIC 
SCREW 

MACHINE 
BROWN & SHARP 

Experienced Men Only 
To Set Up and Operate 
FULL OR PART TIME 

CALL JOHN SMITH 
_________ 478-1411_________

DOŚWIADCZENI 
NA FREZARKACH 

Trzeba umieć pracować ze szkiców 
technicznych (blue prints). Dobre wa­
runki pracy. Dużo godzin nadliczbo­
wych.

RAJNER 
QUALITY MACHINE WORKS 

4517 W. Thomas St. 
276-1760 

Pytać o Dick Rajner

MACHINE ASSEMBLER
Company requires mechanic to as­
semble components into complete 
gears and custom built pumps. Must 
have 2-3 years engineering experience 
and be able to read blueprints. Some 
machining ability preferable. Excel­
lent benefits. Call:

BRAN AND LUBBE 
1241 Rand Rd. / Des Plaines 

_________ 296-9400_________  

GRINDER HANDS
PRECISION GRINDER HANDS

At least 10 years experience required. 
Top paid. Good working conditions.

EMIL BUCK & SONS 
_________ 6930 W. 62nd St._________

MACHINIST
Expd. Familiar all phases shop equip­
ment, must read blueprints. Small 
specialny shop. Vic. Foster & Clark. 
Nr. transportation. Free parking. 

Good wages.
CHANNON CORP._________ 275-4700

Young Man Wanting
To learn high paying trade. All bene­
fits. Must be alert and willing to 
learn.

Apply: 4447N. Cortland

★ Praca

POTRZEBNI SĄ 
Mężczyźni i Kobiety
do sprzątania na pełen czas. Miej­
sce pracy w pobliżu ul. Damen i 
111-tej. Pierwsza zmiana od godz. 
10 wieczorem. Początkowe wyna­
grodzenie $4.00 na godzinę.

Dzwonić: 342-3930

SALES CLERKS
Loop cigar stores. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Firday. Days.

Apply:
MONROE CIGAR CO.

412 S. Wells St.
4th Floor

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 

lub KUCHARKA
Stała praca, dobre wynagrodzenia. 
Warunki do omówienia. Proszę zgła­
szać się osobiście:

Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

WANTED
Earnest, determined people who want 
to get ahead. Salary unlimited. De­
pends on how you apply yourself to­
wards your goal. If you need extra $ $ 
for necessities, luxury items or bills 
or just to save, call us & we’ll show 
you how its done.

434-1126

2 North Riverside Plaza 
Chicago, IL 6060C 

Equal Opportunity Employer M r

Imag CArTiiTpERATOrTI
I Excell, advancement opp’ty for fl 

qualified person.
F TRANSCRIBING SECRETARIES ( 
| Typing or 55 plus, 1—2 yrs. 4 
" general office experience. 2 

For a personal interview:

>
 ALEXANDER & ALEXANDER INC. 4 

A 454-3106 and 454-3237

★■Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy
Tł

★ Do Wynajęcia

★ Praca Męska
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★ Rozmaite

★ MEBLE

★ Praca Męska

SPRZEDAM nowe eleganckie futro 
minkowe. 637-8399.

INSPEKTOR MECHANICZNY 
Praca w warsztacie ciężkich maszyn. 
Końcowa inspekcja przed montażem. 
Potrzebne doświadczenie na tzw. “plate 
work” i “lay-out”. Należy mieć nie­
zbędne własne narzędzia. Pełne świad­
czenia. Stałe zatrudnienie rok dookoła. 
Należy mieć zezwolenie pracy lub 
“zieloną kartę”.

Zgłoszenia do biura personalnego: 
BEARDSLEY and PIPER 

5501 W. Grand Ave.

TOOL & DIE MAKERS
Top notch journeymen with job shop 
experience. Top wages, all benefits. 
Medical & dental. Profit sharing. 
Over-time. R&B Steel Stamping, 817 
W. 117th St., 928-7200.

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
' 278-1525

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

COMPANY NEEDS AN 
AGGRESSIVE MAN 

IN SHIPPING DEPARTMENT 
Room for advancement, salary open.

Apply:
CHICAGO TROPHY CO.

3255 N. Milwaukee

MASZYNIŚCI
— pionowa tokarka
— zwykła tokarka (engine lathe)
— pozioma frezarka (boring mill)
— N/C drill

— radio drill
Trzeba umieć samemu ustawić ma­
szynę i mieć własne narzędzia oraz 
umieć czytać szkice (blue prints). 
Wymagane 1—2-letnie doświadczenie. 
Dajemy najwyższe wynagrodzenie, 
bezpłatne ubezpieczenie, pensję oraz 
wakacje i święta płatne. Ponadto 
płacimy bonusy za pracę nocną dru­
giej zmiany. Należy mieć pozwolenie 
pracy lub “zieloną kartę”.

Zgłoszenia do biura personalnego: 
BEARDSLEY and PIPER 

5501 W. Grand Ave.

Mechanic _

MASTER MECHANIC
Outstanding employment opportunity 
in Southern California with manufac­
turer of tube packaging materials. 

SALARY OPEN. 
Preliminary interview in Chicago. 

For more information call:

TOOL 
MAKERS 

Class A - With Tool 
& Die Repair exper­
ience. Nite Shift - 
Top Wages - Com­

pany Benefits 
which include Fam­
ily Hospital Plan, 
13 Paid Holidays, 
Paid Vacation.
APPLY SPRING 

DIVISION 
BORG-WARNER 
Madison St. at 

25th Ave. 
Bellwood, Ill.

An Luual Qpoo.\unity Employer

DRIVER
PART TIME WITH COMPANY CAR.. 

MORNINGS & AFTERNOONS. 
ENJOY AN EASY JOB.

Call: 767-6369.

UPHOLSTERY MEN 
WANTED

Specializing in Restaurant Booths. Re­
ferences required.

CALL: 733-5886 or 784-6109
Ask for CHRIS.

UBEZPIECZONY 
KONTRAKTOR 

usuwa śnieg z dachów i lód z rynien. 
24 godzinna obsługa — szybka i tania. 
998-9460 lub 384-3733

DRAFTSMAN
Immediate opening for creative indi­
vidual in expanding company. Prefer 
someone with design background. Sa­
lary commensurate with ability. Call 
Gene McEwen, R. G. Ray Corp., 
Schaumburg, IL. 882-4704.

JUDY FLEEGER
312-792-0197

Equal Opportunity Employer M/F.

DOZORCA 
MECHANIK 
Lake Run Condominiums w Prospect 
Heights pragnie zatrudnić specjalistę 
od wszelkich prac przy utrzymywa­
niu budynków. Trzeba wykazać się 
doświadczeniem. Musi mieć refe­
rencje, czytać i mówić po angielsku. 
Wynagrodzenie do omówienia. Darmo 
mieszkanie. Po umówienie dzwonić: 

537-3030.

PLASTICS 
EXTRUDER 
OPERATORS

Openings avail, for exp. operators 
or people willing to learn. Good start­
ing rate, plus overtime and other 
benefits. Come in or call for info.
LAKE LAND PLASTICS, INC. 

101 Wilson Court 
Bensenville 766-4050

DOŚWIADCZONY 
MASZYNISTA

Do pracy na frezarce (milling ma­
chine). Trzeba umieć czytać rysunek 
techniczny (blue print). Trzeba mieć 
pewne narzędzia. Wymagana jest 
pewna znajomość angielskiego. Miej­
sce pracy w Addison, Dl.

Dzwonić: 543-2010

OCZYSZCZANIE ŚNIEGU z dachów 
— tanio. — 235-5840.

MAGAZYNIER
Potrzebna ambitna osoba, posiadają­
ca zdolność by podjąć odpowiedzial­
ność w przetwórczym zakładzie żyw­
nościowym. Doskonale wynagrodze­
nie i inne świadczenia. Lokacja na 
północnej stronie miasta. Trzeba znać 
angielski i dzwonić w tym języku. 
Pytać o Mr. William.

Tel. 463-3000

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................ $198

Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “burd?” lub 

“Hollywood”............................ $58
Kanapa i fotel................................$140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $298
Materace..................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)... $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

POTRZEBNI BLACHARZE
Na 1-szą i 2-gą zmianę. Muszą przedłożyć do sprawdzenia dowody 
z poprzedniej pracy co się tyczy regularnego przychodzenia do pracy, 
wypadków i t.zw. “record” pracy. Doskonałe wynagrodzenie i dobre 
warunki pracy. Potrzebni są:

• Operatorzy na PRESS BRAKE
• Operatorzy na PUNCH PRESS
• Operatorzy na SPOT WELDING
• Operatorzy do Montażu (ASSEMBLERS)
• Sortownicy Materiałów (MAT. HANDLERS)
• Szlifiarze (GRINDERS)

• Malarze
• Opryskiwacze (SPRAYERS)

Zgłoszenie Do Biura Personalnego

EAGLE SHEET MANUFACTURING COMPANY
6226 W. Howard St. • Niles, IL. 60648

Tel. 775-5600 (Chicago 967-5600 (Przedmieście)

Janitor/ 
Maintenance Man 

$1,000 PER MONTH
TOSTART 

FOR NORTHSIDE 
APARTMENT 
BUILDINGS 

Call Jake Hoover 
648-9837 or 525-1437

FOREMEN
Fabricating Welding 

Day turn to supervise approx, 
people in commercial weld shop. Job
shop exp. required. Unusual oppor­
tunity for the right person. Benefits.

• Call or apply.
Jerry Stur 

(312 ) 2884400

PRODUCTION 
TOOL 

1229 E. 74th St.
Chicago, Bl. 60619

Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY OPERATOR 
do automatycznej maszyny produku­
jącej śrubki (screw machine). Trzeba 
rozumieć i mówić po angielsku. Może 
być praktykantem, jeśli posiada 

odpowiednie kwalifikacje.
Potrzebny jest także pracownik do 
działu przyjmowania i wysyłki towa­
rów (shipping and receiving). Tu 
także jest wymagana znajomość 

angielskiego.
Dzwonić: 735-0122 i pytać o Tony Mikus 

lub zgłosić się osobiście do: 
WESTERN SCREW MACHINE 

PROD. CORP.
4301 So. Knox St. Chicago

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić D« Znanego Kontraktora

Mikę Dragowicz 588-6535

MECHANIC, FULL TIME
General factory mechanic needed to 
maintain candy making machines. 
Machine shop knowledge necessary. 

Factory experience a must.
WARD CANDY CO. — 378-7600 

WAREHOUSE CHECKER
Will train reliable person to assist 
foreman in operation of warehouse. 
Western suburbs. Close to express­
ways. CALL: ED DOMARACKI at 

379-2016
10 A.M. to 2 P.M.

Equal Opportunity Employer

WILLIAMS ELECTRONIC INC.
3401 N. California ___________267'2240

4 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Central Park Ave, i 26-tą. 5324204. 
POKOJ z używalnością kuchni, blisko 
kolejki Logan Square. Proszę dzwo- 
nić od 3—9 po południu: 486-5749.

PUNCH PRESS OPERATOR
Operate small and/or large tonnage presses. Will do 
blanking, piercing and forming. Must have at least 2 years 
experience on punch press, shear and brake. Excellent 
salary and benefits.

6 POKOI, nieumeblowane, ogrze­
wane, drugie piętro. Bez zwierząt. 
Jackowo. 252-1788.
Na Jackowie — 4 pokoje częściowo 
umeblowane, dla dorosłych. 267-0964.
MILWAUKEE—PULASKI, 6 pokoi na 
1-szym. Dzwonić po 6-ej: 5394449.
6 POKOI na drugim piętrze do wy­
najęcia od zaraz. Świeżo odnowione. 

Władysławowo. — 283-5727,
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Thompson Zwraca Się o Pomoc 
Do Rządu Federalnego

CHICAGO. — Moy Kent odśnieża swój samochód; nie będzie 
jednak mógł z niego skorzystać, gdyż śnieg nie został usunięty 
z ulicy, przy której mieszka. (UPI)

Zderzenie Samolotów 
Na Lotnisku O’Hare

Prośba wniesiona do rządu federal­
nego o dodatkową pomoc dla stanu 
Illinois dotkniętego klęską żywiołową, 
jak wiadomo została odrzucona.

Gubernator Thompson dostał je­
dnak przyrzeczenie, że będzie ona 
rozpatrzona ponownie, jeśli opady 
śnieżne powtórzą się.

W czwartek Gubernator zwrócił się 
do władz federalnych o pomoc rodzi­
nom o niskich dochodach w płaceniu 
rachunków za ogrzewanie. Stan nie 
posiada wystarczających funduszy, 
aby móc partycypować w wyrówna­
niu strat w budżecie rodzin, których 
rachunki za gaz poważnie przekro­
czyły ich możliwości finansowe.

Gubernator proponuje przyznanie 
pomocy cztero-osobowym rodzinom, 
mieszkającym w miastach, których 
roczny dochód nie przekracza $7,775 
oraz rodzinom rolników o rocznym do­
chodzie do $6,588.

Stan czeka również na odpowiedź 
z Washingtonu dotyczącą przyznania 
nisko-procentowych pożyczek oso­
bom, których własność uległa znisz­
czeniu, a wykupione przez nich ubez­
pieczenia nie dokonują wypłat w 
“przypadkach losowych,” do których 
zalicza się zawalenia dachów i in­
nych konstrukcji w budynkach, pod 
naporem śniegu.

Martin Bartling, wiceprezes “Home 
Builders Assn, of Greater Chicago” 
oskarża niektóre z podchicagoskich 
miejscowości o uprawianie dyskrymi­
nacji, poprzez ustanawianie standar- 
tów na nowo budowane domy, do­
tyczących stylu, rozmiarów i kosztów 
budynku, w stosunku do uboższej lud­
ności.

W Schaumburgu na przykład, prze­
prowadzono ograniczenie powstania 
nowych 3-sypialniowych budynków 
aby powstrzymać napływ rodzin wie­
lodzietnych.

W Hoffman Estates istnieje nie­
oficjalne zarządzenie, które nie dopu­
szcza do budowy domów tańszych 
niż 94 tysięce dolarów.

Projekt tańszego domu jest po pro­
stu odrzucany.

Bartling cytuje dużo innych przy­
kładów dyskryminacji mieszkaniowej 
uprawianej przez władze małych mia­
steczek.

Podczas ostatnich pięciu lat, ceny 
na standartowe domy wzrosły o 71 
procent. Obecnie właściciel domu mu­
si płacić 782 dolary miesięcznie na po-

Zatrzymany 
Za Włamanie

16 letni bandyta został zatrzymany 
za dokonanie rabunku i gwałtu 80 
letniej kobiety. Włamał się on do 
mieszkania ofiary o godzinie 3 nad 
ranem w sobotę i zabrał 50 dolarów 
gotówki. Następnie włamał się raz 
jeszcze w niedzielę o 4 rano, zgwałcił 
właścicielkę mieszkania i zabrał stare 
futro oraz aparat fotograficzny. Po­
licja aresztowała podejrzanego na 
podstawie dowodów rzeczowych zna­
lezionych w jego domu.

Thompson przedłożył także prośbę o 
udzielenie funduszy w wysokości 10 
milionów dolarów, których przezna­
czeniem będzie pomoc biednym rodzi­
nom w zaopatrzeniu w ubranie, poży­
wienie, schrony i inne nie cierpiące 
zwłoki potrzeby.

Biuro Gubernatora zestawiło listę 
organizacji, udzielających informacji 
i pomocy w kłopotach związanych z 
problemami wynikłymi z obfitych 
opadów śnieżnych.

— Koszty napraw budynków znisz­
czonych śniegiem, mogą być od­
ciągnięte z podatku dochodowego w 
przyszłym roku.

Informacji na ten temat udziela 
“Internal Revenue Administration,” 
mieszczące się przy 230 S.' Dearborn 
St. w Chicago.

— Osoby, które chcą uzyskać płatne 
usługi w zakresie oczyszczania da­
chów, chodników i przejazdów mogą 
skontaktować się z “South Chicago 
Job Service Office,” dzwoniąc na 
numer telefonu 374-6410.

— Zażalenia od drobnych przedsię­
biorców, którzy doznali strat finanso­
wych spowodowanych warunkami 
atmosferycznymi, innych niż znisz­
czenia własności przez nagromadzony 
śnieg, powinny być przekazane do 
“Smali Business Administration” 
przy 219 S. Dearborn St. w Chicago.

krycie kosztów spłat, podatków i 
świadczeń, w 1975 roku opłaty te nie 
przekraczały 440 dolarów.

Całe działanie przedmieść skiero­
wane jest do niedopuszczania ludzi 
o umiarkowanych dochodach do ich 
społeczności.

Jeśli sytuacja nie zmieni się na 
lepsze, jeśli dyskryminacja będzie 
trwać nadal, ‘ Home Builders Assn.” 
odwoła się do prokuratora generalne­
go U.S.A, o rozpatrzenie sprawy, po­
wiedział Bartling.

Przewodniczący osiedla Hoffman 
Estates i Schaumburga powiedzieli, że 
jedyną przyczyną dla której trzymają 
się swoich planów dotyczących budo­
wy domów wielo-sypialniowych jest 
próba nie dopuszczenia do nadmier­
nego przyrostu ludności, co mogłoby 
doprowadzić do konieczności budowy 
nowych szkół.

Na pytania odnoszące się do cen, 
odpowiedzieli oni, że budżet tych 
przedmieść w dużym stopniu opiera 
się na podatkach od nieruchomości, 
domy tańsze nie przynosiłyby oczeki­
wanych dochodów.

Budowniczy skarżą się, że miastecz­
ka te, we wszelki możliwy sposób nie 
dopuszczają do realizacji tańszych 
planów, poprzez kilkumiesięczne od­
kładanie zatwierdzenia planów budo­
wy, co doprowadza do podnoszenia 
cen, ze względu na ciągle wzrastające 
ceny ziemi, materiałów budowla­
nych i zmian odnoszących się co do 
wielkości podwórek oraz wytrzyma­
łości fundamentów.

Zanim dojdzie do zaakceptowania 
planów budowlanych koszty początko­
we wzrastają o kilka lub kilkanaście 
tysięcy dolarów, powiadają przedsię­
biorcy budowlani.

Oblodzenie nawierzchni pasa star­
towego było powodem wypadku do ja­
kiego doszło w czwartek po południu 
na lotnisku O’Hare.

Samolot towarowy DC-9 należący 
do firmy Petroleum Air Transport 
of Hazelwood, Mo., jadąc w kierunku 
jednego z pasów startowych wpadl w 
poślizg i uderzył w tył pasażerskiego 
samolotu należącego do Ozark Air 
Lines.

Na pokładzie samolotu Fairchild 
FH-227 znajdowało się 23 pasażerów. 
Był to lot numer 821 do Springfield. 
Wszyscy zostali ewakuowani i odwie­
zieni z powrotem na dworzec lotniczy. 
Nikt nie został ranny. Większość pa­
sażerów odleciała następnym samolo­
tem do Springfield.

Wypadek wydarzył się około godzi­
ny pierwszej po południu, gdy były 
otwarte tylko 2 z 7 pasów startowych 
lotniska. Samoloty zostały usunięte z 
pasa startowego około godziny 2:30 
po poł. J. E. Morris, dyrektor firmy 
do której należał samolot towarowy

Bażanty są popularnymi ptakami 
na preriach stanów środkowo-zachod- 
nich. W warunkach szczególnie ostrej 
tegorocznej zimy brakuje im pożywie­
nia, gromadzą się więc tam, gdzie 
istnieją największe możliwości jej 
zdobycia.

Na lotnisku Midway zawsze żyła 
' pewna ilość bażantów. Ostatnio je­

dnak pojawia się ich coraz więcej. 
Ornitolodzy obliczają, że w okolicach 
lotniska Midway żyje obecnie około 
200 bażantów.

Zwiększająca się liczba bażantów 
żyjących na lotnisku Midway stwarza 
poważne zagrożenie dla lądujących i 
startujących samolotów. Jeśli ptak 
dostanie się do silnika samolotu od­
rzutowego powoduje poważne uszko­
dzenie, na skutek zaś uszkodzenia sil­
nika dojść może do wypadku. Ostatnio 
dwukrotnie doszło do wessania pta­
ków przez silniki samolotów odrzuto­
wych. Uszkodzenia sięgają 200,000 
dolarów. Nikt nie został ranny.

Największych strat w dochodach 
podczas obecnej klęski żywiołowej do­
znały chicagoskie restauracje.

Właściciele skarżą się nie tylko na 
pogodę ale także na telewizyjne zapo­
wiedzi pogody, uważając, że dużo 
osób przyszłoby do ich restauracji, 
gdyby nie odstraszające przepowie­
dnie i ostrzeżenia aby pozostawać w 
domu, ze względu na niebezpieczeń­
stwo utknięcia w śniegu.

Obroty restauracji od nowego roku 
spadły do poziomu nigdy nie notowa­
nego w historii Ameryki.

Ucierpiały głównie restauracje ulo­
kowane na przedmieściach, nawet te 
najbardziej popularne. Podczas Syl­
westra jeden z właścicieli lokalu, 
gdzie zarezerwowano 1,000 miejsc 
przyjął 850 odwołań.

Inne miejsce, które podczas nor­
malnych warunków wydaje dziennie 
od 300 do 400 obiadów, w ostatnich 
tygodniach sprzedaje od 15 do 30 posil-

Odebrał Poród 
w Samolocie

Dr Saurnel Boruszek z Wilmette 
lecąc samolotem z Mexico City do 
Los Angeles, odebrał poród jednej z 
pasażerek, używając do dezynfekcji 
zwykłego “scotcha” i jedwabiu, den­
tystycznego.

Nowonarodzony chłopiec otrzynał 
od linii “Mexicana” darmowe prze­
jazdy na całe życie, doktór tylko 
owacje zachwyconych pasażerów. 

powiedział, że uszkodzenie obydwu 
samolotów było poważne. Szczególnie 
poważne było uszkodzenie silnika od­
rzutowego samolotu towarowego.

Joe Ligas z Woodridge, jeden z 
pasażerów powiedział, że samolot stał 
około 45 minut z pasażerami na po­
kładzie czekając na zezwolenie na 
start, gdy nagle doszło do zderzenia. 
Pasażerowie odczuli silne uderzenie, 
10 sekund później zaczęła się ewakua­
cja. Przebiegła ona sprawnie — na po­
kładzie nie wybuchła panika.

Według raportu złożonego przez je­
dnego z pilotów, samolot towarowy 
DC-9 jechał wolno po oczyszczonej 
nawierzchni, lecz w pewnym miejscu 
jezdnia była oblodzona. Samolot 
wpadl w poślizg i mimo prób zaha­
mowania go, pilotom nie udało się 
zatrzymać maszyny.

W czwartek po południu tylko dwa 
pasy startowe były odśnieżone. Póź­
nym wieczorem planowano oczyścić 
dwa inne pasy startowe. Trzy inne 
pasy pozostają zamknięte.

Władze lotniska zwróciły się do Wy­
działu Ochrony Przyrody przy radzie 
miejskiej z prośbą o pomoc w rozwią­
zaniu problemu . Stwierdzono, że naj- 
latwiejszym sposobem 
rozwiązania problemu będzie złapa­
nie większości ptaków i przewiezienie 
ich do farmy hodowlanej. Dotych­
czas złapano 30 ptaków.

Midway jest zapewne jedynym lot­
niskiem w Stanach Zjednoczonych, 
które ma problemy w związku z ba­
żantami. Zdarza się, że na innych 
lotniskach dochodzi do wypadków 
wessania ptaków przez silniki odrzu­
towe, lecz są to przeważnie mewy, 
a nie bażanty.

Ptaki najprawdopodobniej dlatego 
pojawiają się w coraz większej liczbie 
na lotnisku Midway, że jest to teren 
strzeżony, nie mają więc żadnych 
wrogów — oprócz samolotów. Głów­
nym powodem jest jednak fakt, że 
stosunkowo łatwo znajdują tu poży­
wienie.

ków dziennie.
Wielu, zwłaszcza małym restaura­

cjom grozi bankructwo. Wielu właści­
cieli musi odwołać się do “Smali 
Business Administration” o udziele­
nie nisko-procentowych pożyczek, dla 

odbudowania strat.
Związek właścicieli restauracji za­

żądał spotkania z przedstawicielami 
środków masowego przekazu w celu 
przedyskutowania sposobu podawa­
nia wiadomości dotyczących stanu 
pogody, często, według ich zdania, 
zbyt teatralnego a co za tym idzie, 
przesadzonego.

Mają oni pretensję do dziennikarzy, 
że niejednokrotnie zapowiedzieli po­
godę gorszą niż była w istocie, po­
wstrzymując ewentualnych klientów 
przed odwiedzaniem lokali.

Stacje telewizyjne odpowiedziały, 
że wydaje im się śmieszne, że wła­
ściciele restauracji uznali za słuszne 
oskarżenie meteorologów za stan po­
gody, zamiast samą pogodę. Larry 
Buckmann, przedstawiciel kierowni­
ctwa “Stowarzyszenia Właścicieli 
Restauracji” w wypowiedzi na temat 
zaistniałego stanu, stwierdził: “Nasze 
interesy musiały ucierpieć znacznie 
więcej niż jakiekolwiek inne. Jeśli 
ktoś musi kupić gwóźdź, kupi go jak 
minie zła pogoda, lecz nikt nie zje 
jutro obiadu, który miał zjeść dzi­
siaj. Dochody restauracji w porów­
naniu do tego samego okresu w po­
przednich latach spadły o 5 milionów 
dolarów.

HONG KONG. — Uchodźcy wietnamscy czekają w kolejce 
do urzędu imigracyjnego. (UPI)

Przedmieścia Nie Dopuszczają 
Do Budowy Tanich Domów

Bażanty Utrudniają Komunikację 
Lotniczą na Lotnisku Midway

Niskie Dochody Restauracji - 
Właściciele Winią Dziennikarzy

Dunne Oferuje Radzie Powiatowej
5.5 Procentową Podwyżkę

Przewodniczący rady powiatowej, 
George W. Dunne, który przeciwsta­
wia się proponowanej przez radę 30 
procentowej podwyżce pensji, będzie 
ponownie usiłował wywrzeć wpływ na 
komisarzy, aby zatwierdzili podwyżkę 
niższą od ustalonej.

Mimo przytłaczającej większości 
komisarzy głosujących za wprowa­
dzeniem podwyżki, Dunne odmówił 
jej zatwierdzenia na posiedzeniu w li­
stopadzie, zeszłego roku.

W przyszłym tygodniu zamierza on 
przedstawić komisarzom budżet na 
następny rok fiskalny, w którym 
przewiduje się tylko 5.5 procentowy 
wzrost pensji dla komisarzy. Budżet 
zawiera także plany podwyżek wy­
sokości 4.5 procenta dla pracowników 
biur powiatowych, z tym że pensja 
szeryfa będzie nieco wyższa.

Krótko po listopadowych wyborach, 
członkowie rady powiatowej głoso­
wali za podwyżką, która zwiększyła­
by ich pensje o siedem i pół tysiąca 
dolarów rocznie i objęłaby również 
wzrost pensji Dunne’a z 42,200 dola­
rów do 60 tysięcy oraz pensji powia­
towego skarbnika, szeryfa i derka 
powiatowego.

Prezydent Carter zaprotestował 
przeciwko podwyżkom, wskazując na

to, że stanowią one naruszenie usta­
wionego przez niego planu antyinfla­
cyjnego.

Dunne, na ostatnim spotkaniu z 
przedstawicielami obu partii zapro­
ponował podwyżkę dla komisarzy w 
wysokości 1,375 dolarów rocznie. Przy- 
rzekł także, że będzie starał się o 
zmianę prawa konstytucyjnego, które 
mówi o niezmienności peńsji wybra­
nych przez głosowanie urzędników, 
przez okres czasu na który zostali 
powołani do sprawowania swych sta­
nowisk.

Zebrani komisarze odrzucili ofertę 
Dunne’a twierdząc, że w ten sposób 
mogliby tylko liczyć na wzrost pensji 
nie wiele przekraczający jeden pro­
cent w stosunku rocznym. Wprowa­
dzenie poprawki do konstytucji rów­
nież nie usatysfakcjonowało zebra­
nych, ponieważ nie mogłaby ona być 
wprowadzona w życie przed 1982 ro­
kiem, kiedy to termin ich urzędowa­
nia upływa.

Plan Dunne’a będzie przedstawiony 
Komisji Finansowej. Jerome Huppert, 
przewodniczący komisji, jest za za­
akceptowaniem 30 procentowych pod­
wyżek, tak więc przewiduje się, że 
zostaną one zatwierdzone w żądanej 
przez radę wysokości.

Dach Sklepu Zawalił Się 
Pod Ciężarem Śniegu

Nagromadzony śnieg i lód spowo­
dował zawalenie się części dachu skle­
pu K-Mart w Round Lake Beach. 
Wypadek wydarzył się w czawartek 
wieczorem. Nikt nie został ranny.

Około 20 pracowników i 40 klientów 
było wówczas w sklepie. Osiemdzie­
siąt stóp kwadratowych dachu uległo 
zniszczeniu. Wypadek wydarzył się 
około godziny siódmej wieczorem. 
Nikt nie został uwięziony w uszko­
dzonej części budynku. Pracownicy 
i klienci wyjść mogli ze sklepu bez 
większych przeszkód.

Według informacji policji, pracow­
nicy powiedzieli strażakom, którzy 
przybyli na miejsce, że w zniszczonej 
części budynku, która mieściła dział 
z butami i wyborami dla dzieci, wi­
dzieli na chwilę przed wypadkiem 
matkę z małym dzieckiem. Okazało 
się jednak, że zdołała ona również 
opuścić budynek. 

Sklep został oddany do użytku w 
lecie ubiegło roku. Dach sklepu zbu­
dowany był z elementów stalowych. 
Jego powierzchnia wynosiła 150 na 250 
stóp. Przez kilka dni sklep będzie 
zamknięty, dopóki uszkodzona część 
nie zostanie oddzielona od reszty bu­
dynku. Na miejsce wypadku skiero­
wano dźwigi, które podnosić będą 
metalowe części budynku.

W ubiegłym tygodniu pracownicy 
sklepu oczyścili dach ze śniegu, ostat­
nie jednak opady znów stworzyły gro­
źną sytuację. Przypuszcza się jednak, 
że już poprzednio śnieg zdołał naru­
szyć wiązania stropowe. Tylko ta 
część dachu uległa uszkodzeniu, gdzie 
wiatr gromadził szczególnie dużą 
ilość śniegu. Warstwa śniegu wyno­
siła w ubiegłym tygondniu 6 i pół 
stopy. Dodatkowym obciążeniem da­
chu był gromadzący się nieustannie 
lód, którego nie można całkowicie usu­
nąć.

Ofiarna Praca Strażaków 
Podczas “Weekendu”

Liczne pożary, które miały miejsce 
w sobotę wymagały od policji i stra­
żaków nadzwyczajnych wysiłków 
podczas akcji ratunkowej.

Dziewięć osób doznało ciężkich usz­
kodzeń ciała, dwóch strażaków będzie 
oficjalnie przedstawionych do nagro­
dy za ofiarność.

W Wonder Lake, Walter R. Vitav- 
sky, 44, i jego 42-letnia żona, Roxana 
zginęli od wybuchu pieca gazowego.

Na zachodniej stronie miasta trzy 
osoby uległy poparzeniom, dwie z 
nich bardzo poważnym. W wypadku 
tym, po kilkugodzinnych poszukiwa­
niach odnaleziono kobietę i kilku­
miesięczną dziewczynkę, o których 
sądzono, że nie żyją.,

Pożar wybuchł podczas zabawy za­
pałkami trojga mieszkających w 
domu przy 735 S. Kedvale dzieci.

Ogień szbyko rozprzestrzenił się po 
całym mieszkaniu.

Akcja była utrudniona, ponieważ 
strażacy przez długi okres czasu nie 
mogli dostać się do zamarzniętego 
hydrantu.

Dwanaście osób mieszkających 
tam zdołało uciec na czas.

Jedynie JoAnn Sanders, usiłująca 
ratować swoją 11-miesięczną córkę, 
upadła w kuchni, uniemożliwiając 
sobie dalszą ucieczkę.

Strażacy odnaleźli kobietę, nie 
mogli jednakże znaleźć dziecka.

Wspominają oni, że początkowo ko­
bieta skierowała ich w poszukiwaniu 
dziecka do sypialni.

Zanim zdołali tam dotrzeć, dach 
zarwał się zasypując podłogę gruzami - 
grubości trzech stóp.

Strażacy zdecydowali się na usu­
nięcie go w celu odnalezienia zagi­
nionego dziecka.

Tymczasem, osoby rozmawiające z 
matką przewiezioną do szpitala do­
niosły, że trzymała ona swą córeczkę 
w ramionach w chwili gdy upadła 
na podłogę w kuchni.

Strażacy udali się tam nie mogąc 
początkowo natrafić na ślad dziecka.

W pewnym momencie usłyszeli sła­
by płacz.

Odnaleźli małą między lodówką a 
zlewozmywakiem.

Dziecko przewieziono do szpitala

Billings, gdzie stwierdzono liczne po­
parzenia i zatrucie gazem.

Matka dziewczynki znajduje się w 
szpitalu Cook County z oparzeniami 
drugiego stopnia na twarzy i klatce 
piersiowej.

W innym pożarze mającym miejsce 
w piwnicy Cook County Criminal 
Court, wyratowano 38-letniego Tho- 
mas’a Dermody, który znajdował się 
w kotłowni budynku.

Pożar wybuchł od zapalenia śmieci 
w małym koszu.

Sami strażacy uważają, że mężczy­
znę uratowano cudem, ponieważ 
pomieszczenie w którym się znajdował 
nie miało okien.

Ciężki dym wypełnił je, nie dając 
szansy na ucieczkę lub dostęp świeżego 
powietrza.

Zidentyfikowano 
Dwie Ofiary Gacy

W sobotę zidentyfikowano dwie 
spośród czekających na rozpoznanie 
ofiar Gacy. Jedną z nich jest Johm 
Mowry, który zaginął w sierpniu 
1977, drugi — Mathew Bowman, który 
nie powrócił do domu w lipcu 1977.

Rozpoznanie nastąpiło na podstawie 
rekonstrukcji twarzy.

Dr Stein powiedział, że ciągle na­
pływające od rodzin zaginionych 
chłopców dentystyczne kartoteki, w 
stanie rozkładu, jakiemu uglegly cia­
ła, nie wiele pomagają w rozpoznaniu 
ofiar.

Dalsze badania ma zamiar prowa­
dzić przy pomocy ekspertów od re­
konstrukcji twarzy, które wydają mu 
się bardziej pomocne w obecnej fazie, 
niż notatki dentystyczne.

Urzędnik Skazany na 
10 Lat Więzienia

Były urzędnik związków zawodo­
wych w Joliet został skazany na 10 lat 
więzienia za przyjmowanie łapówek. 
Przyjął on 9,300 dolarów od 13 firm 
budowlanych. Łapówki płacono mu 
za wyrażanie zgody na zatrudnianie 
mniejszej liczby pracowników nale­
żących do związków zawodowych niż 
wymaga prawo.


